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Za dołączenie prospektów 36 


PORAS 


NIEDZIELA 24 grudnia 
o g. 8ej wieczorem 


AAS ATP UZ 


Wieczór Mickiewiczowski 


chóru śpiawaczego „Lira“ pod dyr. p. Tadeusza Joteyki i artystów teatru łódzkiego. 
25-g0o po raz pierwszy Powrót posła, 
ginalnie wierszem napisana przez J. U. Niemcewicza. 
WTOREK 2€-go Ora at labora (Módl się i pracuj) sztuka w 3 akt. Heijermansa. 
SRODA 27-go Powrót posła, kom. w 3 akt. oryg. napis. przez J. U. Niemcewicza. 


PONIEDZIAŁEK 


Gozkksd powiggówzu 
Zimewy. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Gdohedzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.20. 
Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9,30, 1) 10.15, 
m) 3,40, m)5.22, 0)-8 20, p) 11.60, r) 4.35. 
Kolej Warszawske- Kaliska 
OGdohodzą do Kalisza o g. 6.35, 11.46, 4.40, 


do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
s Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35, 


Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz 
6.4665, za Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą za 
st, Łódź-kaliska do Koluszek 7-ł0, przychodzą z Kolu- 
azok do st. Łódź-knliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


BANK HANDLOWY w WARÓŻAWIE 
Oddział w Łodzi 


zawiadamia, że w wigilię Świąt Bożego Narodze- 
nia, w sobotę d. 23 b. m., czynności zawieszone 
zostaną o godz. 12 w południe. 1669-1 


c) 1.38 


w. Macierz Szkolna Królestwa Polskiego 


Niema chyba droższej instytncyi dla narodu 
polekiego bad Macierz szkolną, tę Macierz, któ- 
ra ma wychowywać przyszłe pokolenia, a cho- 
cjaż i na cbecną młodzież skarżyć się nie mo- 
dżemy, chociaż 4 duszy Każdego polaka rwie się 
uwielbienie dla tej, pełnej szlachetnych, polskich 
ucznć młodzieży naszej — te jednak wielu do- 
spiewnja sobie w daszy — cò to bada za lodzie, 
jeżeli ich sią wychowa w szkole polskiej, pełnej 
dążności szlachetnych. 

Do tei więc Macierzy wyciągamy dłonie i 
z ciekawcścią przysłachujemy się vstawie, którą 
w duskonałem streszczeniu podaje nam p. Gerlicz. 

Z całą ustawą ozusjniliśmy się już na pierw- 
szem posiedzenia i przyznać należy, ża zaryd jej 


zrobił doskonałewrażenie Wprawdzie w naszej ; 
cosvajmniej nie pa dzi- | 


Łodzi taeka natawa, to... 
niej. Zarysowała ora takie szerokie koło, źe linii 
jego aja widnć. Szkoła ludowa, szkoły średnie, 
szkoły techniczne 1 fachowe, uniwersytet... Milio- 
nów ua te potrzeba, ale ofiarność narodu pol- 


skiego wielka — tylko nie w olbrzymiej Łodzi, ! 
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mana 


| wyboru Zarządu. 


i i wskazali kilkanaśgie nazwisk. 


2) 
Gościnny występ p. J. 


ze współudziałom p. J. 
Kotarbińskiego 


Kotarbińskiego, 


PONIEDZIAŁEK 25-go 
WTOREK 26-g0 
SRODA. 27-g0 


komedya w 3 akt. ory- 


gdzie kieszenie polskie przypominają ogólny stan 
w tej porze wszystkich inetytucyi handlowych 
łódzkich. 

Mamy jednak nadzieję, że Macierz polska 
nie dlugo będzie rozmyśleła nad womi szero- 
kiemi zadaniami. Wyręczy ją inna, bardziej 
trwałą i na gruntownych podstawach oparia in- 
stytucya. Wówczas pójdzie Macierz w tym kie- 
runku, co jej siostrzyce w Czechach, Galicyi... 
Będzie niosła pomoc |nczącej się młodzieży, zaj- 
mie się podręcznikami i nujmie w swe dłonie 
szkolnictwo ludowe. 

Zanim to nastąpi, na Macierz polską wy- 
czekuje cale społeczeństwo nasze, wołsjąc: 

— Dsjcia nam co żywiej szkołę polską!.. 

To też wczoraj radzono nad przyśpieszeniem 
tej instytueyi. 

Zaczęły się obrady od repremendy, wymie- 
rzonej „Rozwojowi*, za artykuł obejmujący spra- 
wozdanie z pierwszego posiedzenia. Redaktor 
jednak zaznaczył, że jakkolwiek Macierz szkolna 
w zasadzie jest inatytucyą pedagogiczną, to je- 
dnak systema pedagogicznego nie można roz- 
ciągać na wszystko i na wszystkich i do prze- 
wodniczącego tą kwestya należeć nie może. 

Zostawmy jednak własne obrachunki na 
stronie i przejdźmy do toku obrad. Ustawę 
przyjęto—eo się tyczy zmian pewnych paragra- 
fów, to te na wniosek dr. Wattena przekazano 
przyszłemu zarsądowi. W kwestyi, jaki pro- 
cent plac:ić ma koło głównemu zarządowi w War- 
szawie, zabierali głos dosyć liczni mówey. Wy- 
łoniły się dwa wnioski: dr. Rsąda i p. Arku- 


szewskiego, pierwszy proponował po kupieckn 5 | 


do 7 procent; dragi $tanął w cbronie 20%, które 
przewiduje uatawa. Ten ostatni wniosek utrzy- 
mał się. 

Wszczyna się znów kwestya druka ustawy 
dla zapoznania się z nis; p. Czajewski w oba- 
wie, aby znów nie odłożono tej roboty—atawią 
wniosek, aby natychmiast wybrzć zarząd. Ustą- 
wa nie zależy od Koła, ale od główcego komi- 
teto; takich kół, jak łódzkie, będzie prawdopo- 
dobnie kilkaset na terytoryum polskiem, 

Trzeba pracować, a nie napróżno przelewać 
słowa... Wmiogek przyjęto i przystąpiozo do 
Obecni robotnicy upomaieli 
się, aby do zarządu weszli i ich przedstawiciele 
Jedea z tych 
przedstawionych największą liczbę 
głosó w. 

Zarząd obrano następujący: 

1) Michalak otrzymał 151 głosów 2) Babi- 
cki 147, 3) Gerlicz 143, 4) K. Arkuszewski 141, 
5) Ks. Bakalareczyk 133, 6) Wśswieklica 125, 
T) Rogowski 123, 8) Byguski 123, 9) Wygano- 
waki 120, 10) Konita 114, 11) Lipkowski 110, 
12) Rossmaa 110, 13) Jankowski 101, 14) Boro- 


otrzymzł 


honoraryam Redakeya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie 


„Pan Tadeusz“ 


Na zakończenie żywy obraz: Apoteoza nieśmiertelnego wieszcza. 


o godz. 
Bilety nabywać można wcześniej w kasie teatru Victoria. 


po 15 kop. za wiersz petltowy. 


ZWTACAH. 
MODĄ PRYZOKEWO PAPSNNZZESTOĘ ZSZ WOZEK EA E ORE ETS 
NIEDZIELA dnia 24 grudnia 


o godzinie 3 PO POŁUDNIU 
obrazy dramatyczne w 4 aktach 
z poematu Adama Mickiewicza. 


powieść sceniczna 
w 6 obrazach 
Jerzego Żuławskiego. 


3j EROS i PSYCHE 


wski 99, 15) A. Mogilnicki 98, 16) Dr. Read 97, 
17) Fr. Hirszberg 96, 18) Dr. Watten 81, 19) Zabo- 
rowski 84, 20) Pełkowa 74, 21) Wścieklicowa 
74, 22) Koźmiński 72, 23) Silberstein 66, 24) 
Tomaszewski 66, 25) Chełmicki 64, 26) Polny 
60, 27) Jadezyk 51, 28) Michałkiewicz 52. 


Osiemnastu pierwszych stanowi zarząd, trzech 
następnych spełniają obowiązki zaatępców. 

Nadmienić tu wypada, że pami Bondyowa, 
otrzymawszy 89 głosów i pani Koźmińska 78 
głosów zrzekły się wyborów. 

Więc obecnie w Ładzi mamy Koło Macierzy 
Szkolnej, w którem wytworzyła się osobna sek- 
cya „walki z analfabetyzmem". Posiedzenie tej 
sekcyi odbędzie się w przyszły piątek o godzi- 
nie 8 ej wieczorem w sali Towarzystwa techni- 
ków Dzielna nr. 31, gdzie są proszeni należący 
de tej sekcyi członkowie. 


| 


| Położenie w Rosyi. 


f Zawieszenie ośmiu dzienników. 


„Peters. Gazsta* pisze: „Rząd p. Dar- 
nowo nie zawahał się zgwałcić najelementar- 
niejszej zasady wolności ełowa, ogłoszonej w Ma- 
| nifeście z d. 30 października. 
| „Prawa zdobyte nie ustępują się tanio“, 
| 


Tak mówi znany założyciel stronnictwa niemiec- 
kich socysl- demokratów, Ferdynand Lasalle, 
| w swoim traktacie „O systemie praw nabytych“. 
Rząd rosyjski obecnie korzysta tylko „z praw 
zdobytych“, 

Najwyżazo Manifesty z d. 19 sierpnia i 30 
października rżąd ten zawdzięcza wyłącznie sa- 
memu sobie, j 

Dowodem tego jest historya powstania tych 
aktów państwowych, która się odbywała w na- 
szych oczach. 

Zabnrzenia, demonstracye, bezrobocie, zmu- 
siły rząd puścić się na ustępstwa. Te ustępstwa 
otrzymały najpierw wyraz w manifeście z d. 19 
sierpnia i w ustawie o Dumie państwowej, Ale 
społeczeństwo nie było z nich zadowolone. 

I walka rozpoczęła się na nowo. 

Zwycięstwo było znów po stronie społeozeń- 
stwa, a owocem jego jest manifest 30-go paź- 
dziernika i ukaz o amnestyi. 

Ostatni manifest nadzje wszystkie wolnosci, 
ale je nadaje, jak powiedział pewien znany daia- 
łacz społeczny, „w kształtach mglistych", 

Nie wydano żadnych praw w celu obwaro- 
wania i uregulowania tych wolności. 
|, Był to krok ryzykowny ze strony rządu, 

którym zostało niejako usankcyonowane zdoby- 
wanie tych praw przez samo społeczeństwo. 
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I takie zdobywanie istotnie rozpoczęło sie. 

Wolność związków, zgromadzeń, prasy, nie- 
tykalność osób nrzeczywistaione zostały w aaj- 
szarczym zakresie. 

Społeczeństwo nia zniesia i nie chca znosić 
najmniejszego zamachu przeciw obywatelom ze 
strony adrinistracy). 

W razach najdrohniejszego nadwerężsnia 
tych praw, społeczeństwo protestuje gorąco i 
trzeba zawsze ustępować mu, gdyż ono ma w rg- 
kn straszliwą siłę— siłę zjednoczsnia. 

Takiej siły rząd nie posiada! 

Rozamie on to dobrze i tradao byłoby vio 
rozumieć, skoro wszęlkio jego nsiłowaria ograni- 
czónia praktykujących się wolności doznają w ro- 
zultacie porażki, rozbijając się o mur tej je- 
dności. 

Takich prób było już kilka. 

Nie wątpimy, ża jeszcze nowe nastąpią. 

Wynik zaś ich jest taki, że tylko draźnią 
społerzeństwo i wzmacniają jego upór. 

adne prawo, któreby nawet cokolwiek krę - 
powało te „wolności*, z jakich dziś de facto 
korzystają obywatele rosyjacy, nie może liczyć 
na dobrowolny posłach u ludności. 

Co wzięte w walce, tego bez walki się nie 
oddaje. 

Nadzieję zwycięstwa w tej walas rząd po- 
winien porzucić, jako matne złudzenie. 

Przemawiają za tem fakty, jakie wezoraj 
zaszły. 

Naród wprowadził w czyn w rozciągłem 
znaczenin t0, ce mu cgłoszono w jednym uste- 
pie Manifestu 30 psździernika, a mianowicie na- 
ród stał sią prawodawcą. 

Z tem należy się rachować. 

W Rosyi nastaży właśnie takie czasy, w któ- 
rej znajduje całkowite zastosowanie teza Ferdy- 
nanda Lasallea o zasadach prawodawstwa. 

„Ustawy — mówi on w przytoczonym juź 
dziale — są produktami rozwoja historycznego, 
pocbodzącemi z samowiedzy narodu, oraz z idei, 
które w nim żyją i ulsgają zmianom. 

„Prawodawstwo jgabinetowe* przeżyło się 
joż i powinno być schowane do archiwów wraz 
z jego działaczami. 

„W każdym razie mie ono będzie odbierać 
narodowi prawa przezeń zdobyto“. 


Narada w Carskiem Siole. 


O posiedzenin rady ministrów w Carskiem 
Siola daia 18 b. m, <Noweje Wremia> podaje 
szezegóły następujące: 

Oprócz ministrów m prezensm rady, kr. Wit- 
tem na czele, zaproszono na posiedzenie dziale- 
czów społecznych; A. Guczkowa, D. Szipowa, W. 
hr. Bobrinskiego i P. bar. Korfa, tndzieź kilka- 
nastu członków rady państwa: hr. Solskiego, Sg- 
buruwa, Frisza, Tagancewa, Oboleńskisgo, Rich- 
tera, Uerkiilla von Gyldenbanda, hr. Ignatjewa, 
har. Bndberga, Stiszinskiego, b. ministra Bniy- 
gina, Werchowskiego i innych. Ogólera bylo 35 
osób. 

Najpierw dano głos działaczom spałeczaym, 
Guczkowowi i Szipowowi, zwolennikom głosowa - 
nia powszechnego. Nie wdsjąc się w axczegóły, 
obstawali oni przy mwojem zdaniu. Bar. Korf e- 
bwiadczył mię również za głosowaniem powszech- 
nem. Hr, Bobrinski powiadział, że miłość ojczy” 
zwy zniewala go przyłączyć się do opimii dzia- 
łaczów ziemskich. Wszyscy czterej nałegali przy- 
tem usilnie na konieczność zwołania jaknajry- 
chlej Dumy państwowej, która jedynie może urs- 
towzć Rosyę i przywrócić spokój. Następnie Ar. 
Witte zadał obrońcom głosowania powazschnego 
caly szereg pytań, celem wyjaśnienia spraw, mo- 
gących w ich nieobeczości wyniknąć. Jakoź dzia- 
łacze społeczni, po udzielenin odpowiedzi, apu- 
goili posiedzenia. 

Nastąpiła wymiana zdań pomiędzy ministra - 
mi i czlonkami rady państwa. Ministrowie Pimi- 
razjow, Kutler i Tołstoj, naczelny prokurator sy- 
modu Oboleuski i kontroler państwa Fiłoscfow 
bronili projektu, obejmującego głosowania po- 
wszochae i wybory dwustopniowe; ingi zaś do- 
wodziłi, ża należy poprzestać na rozszerzeniu 
prawa wyborczego, przyczem jednak zwolennicy 
coussa co do zzezegółów różnili się pomiędzy 
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scbą. Ostatecznago zdania na pierwssem posie- | 


dzeniu nie powzięto woale i głosowanie nad pro~ ' rów biletów oraz seryj. 


ROZWÓJ. — Piątek, dma 22 grudnia 1896 r, 
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jektami miało się odbyć we środę 20 b. m. 


Radzie ministrów złożono howiem dwa pro- | 
jekty newego prawa o wyborach do dumy. Pier- | 
wszy projekt przyznaje prawo wyborezs wszyst- i 
kim obywatelom, mającym cs najmaiej lat 25 i | 
nie pozbawionym praw cywilnych. Według tego | 
projektu wybory byłyby dwustoguiowe. Każdy | 
okrąg wyborczy, liczący mniej niż 4000 miesz- | 
kańców, wybiera jednego wyborcę, okręgi po i 
nsd 4000 mieszkańców—po jednym wyborey na 
każde 2000 mieszkańców. 

Głosowanie odbywa się tajnie: w okręgach 
wiejskich za pomocą gałek, w okręgach miej- 
sxich— kartkami. Bałotowanin podlegaja kandy- 
daci na posłów, którzy otrzymali uwonajmniej 
10 kartek. Dopiero ci wybrani ezjsżdżają się 
z okręgów i obierają post» do dumy. Miasta, 
wybierające więcej, niż jednego posła, będą po- 
dzielone na okręgi. 

Drugi projekt jest tylko rozszerzeniem prawa 
z dnia 19-go bierpnia. Oprócz posiadaczy ziemi 
dopnszcza on do głosowania dzierżawców i ad- 
riniatratorów, posiadających plsnipoteneye. Ź O- 
sób, nieposiadających nieruchomości, projekt do- 
puszeza do głosowania wszystkich, płacących 
bezpośrednie podatki państwowe, ziemskie lub 
miejskie, wszystkich wynajmujących oddzielne 
mieszkanie, nie mniej jak na pół roku, ora% 
wszystkich, otrzymujących stała płacę na posz- 
dach rządowych lub prywatnych. Co do robotni- 
ków drugi projekt wnosi, ażeby każda fabryka, 
licząca od 50 do 1000 pracujących, obierała jor 
dnego pełnomocnika; większe fabryki mają obie- 
raé po jednym pełnomocniku ną każdy tysiąc 
robotników. Pełnomocnicy zbierają sią z okro- 
gów (xiórych ma być 6 w oałem państwie) i 
wybierają 15 depnitatów de dumy. Wybory wio- 
bciaiskie mają pozostać bez zmiany, Zwolennicy 
tego projektu powołują sią głównie na to, że 
w razio zaprowadzenia głosowania powazachne- 
go nietylko gospodarza, leen i inni mieszkańcy 
wiejscy pozyskaliby prawo wyborcze, oraz, Źe 
włońciasie byliby pozbawieni otrzymanego już ; 
prawa obierania władzych, oddzielnych posłów, | 
co mogłoby dać pochop do utrzymywania, iż 
pziachta umieważniła Ukaz Ceszraki w wyborach 
do Damy. 
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EKALBNPARZEB. 


IWONA SŁOWIAŃSEJĘ. 
tro Sławomira. d 

STAŁA WYSTAWA. OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 18. Otwarte sd godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
QZOT GT. 

GWIAZDKA. Dziś Gwiazdka w Przytałku stať- 
eów i kalek (Dzielna 52), o godz. 5 po poł. 


KRONIKA 


TZANIROWY. 


Dziś Drogomira. Ju- 
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Wystawa. Dziś o godz. 6 wieczorem zosta- | 
nie otwartą w lokalu «Latni» (ul. Piotrkowska 
M 108) wystawa obrazów Stanisława Maslow- | 
skiego. | 

Obrazy te ilnstrują największe dzieło Adama | 
Miokiewisza „Pan Tadeusz". 

Wystawa będzie otwarią tylko przez dwa 
tygodnie, codziennie od godz. 11 rano do Bej 
wieczorem. Wejście dla dorosłych 20 kop., dla 
uczniów i uczennie 10 kop. 

Preaameratorzy «Rouwojn» i ich rodziny pia- 
cą tyik 10 kop. od osoby. | 

W ciagn trzech dai swigtooznyeh objaśnie- 
oia obrazów podjgli się: w niedzielę o godz. 5 ej 
wieczorem adwokat Aleksander Mogiluieki, w po- 
piodziałek p. Władysław Borowski, we wtorek | 
p. Stanisław Łąpiaski. Wystawa podczas tych ; 
trzech dni świątecznych będzie otwarta od 11 j 
rano do 8 wieczorem. W środę, z powoda wie- į 
ozorkn młodzieży, nrządzonego staraniem pań, 
wystawa będzie otwartą tylko do godz. 4-ej po 
południu, następnie jnż eodzieanie od 11 rano do | 
8 wieczorem do dnia 8 stycznia 1906 r. I 

Jutro, jako w dzień wigilijny wystawa czyn- 
pa nie będzie. 

Macierz szkolna. Osoby, które nabyły bile- 
ty ezłonkowszie I rablowe i b-rublowe w Baza- 
rze sskolugm M. Nowackiego, proszone są przez 
Łódzkie Koło Macierzy szkolnej o łaskawe po- 
janie w tymże bazarze swych nazwisk, numo- 
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Oprócz tego, w celu udestępnienia szerszej 
publiczności zapisywania się na członków Ms- 
cierzy szkolnej, Koło łódzkie ma zaszczyt podać 
do wiadomości ogóła, ża bilety członkowskie są 
w dalszym ciągu do nabycia w Bazarze szkoł 
nym (Piotrkowska 98). 

Można przeto żywić uzasadnioną nadzieję, 


| że ze względn mna dosiosłość celów Macierzy 


szkolnej, łodzianie awarta masą zechcą zapel- 
nieć zwiększające się z dniem każdym szeregi 
ozłonzów Macierzy. 

Dodać jeszcze należy, że dzieci i ludzie mie- 
zamożni mogą również przyczyniać się do roz- 
woja drogiej sercu każdego polska instytucyi 
przez nabywanie marek 5-kopiejkowych, które 
także sę do nabycia pod wyżej wskazanym 
adresom, 


Konsorcynm węglowe Wczoraj o godz. 5-əj 
po południu odbyło sią ugółne zebranie roesne 
członków Konsorcyum węglowego. Praewodniczył 
p. Pettera, Odezytano aprawoziąnie za rok ope- 
racyjny (od d. 1 października 1904 r. do d. 30 
września 1905 r.), z którego okazaje sią, że w po- 
czątkach dostawa węgla była prawidlowa, lubo 
pkuśtsiem wojuy cokolwiek mniejsza, aniżeli w po- 
przednieh latach. 

W kopalaisch krajowych strejkowano dosyć 
długo tak, że musiano korzystać z węgla zagra- 
nicznego, którzy w miesiącach lutym, maren i 
kwistnin przewożony był bez opłaty calnej. Z po- 


| woda bezrobocia dobywanie węgla w kopalniach 


krajowych było ograniezone, ilość okazała się 
niedostateczna, prsyczem gatunki drobnego wẹ- 
gla przeznaczone były na zaspokojszia potrzeb 
urządzeń kopalnianych. 

Zagranica po dzień dzisiejszy odoznwa wiel- 
ki brak wagonów skutkiem obfitego zbiera bu- 
raków tak, że ładowanie węgla obscnie jeszcze 
połączowe jest z wielkiemi trudnościami. 

Staoya Kkolai wiedeńskiej-Sosowice przepu- 
szoza codziencie tylko 400 — 500 wagonów tak, 
że co tydzień zdarzają sią wypadki zatrzymywa- 
nia ich ma linii. 

W rokn aprawozdawczym przywieziono do 
Łodzi 12,560 wagonów węgla, w tem 5,560 wa- 
gonów zaprznieznego. 

Konsorcynm węglowe liczy obecnie 99 ezton- 


i ków, 


Zebrani przedstawiona im sprawozdanie, za- 
równo jak i bilans rachuuzów zatwierdził. 
Postanowiono podnieść osnę za węgiel na 


' grudzień i styczeń o 5 kop. na koren. 


Wobes niespokojnego euasu oraz niedosta- 
tecznej liczby siuchaczów, uchwalono zamkuąć 
kargy dla palaczów kotlowych. 

Koło właścicieli domów. Zarząd Kała wia- 
śsicieli domów i lokatorów przysiąpił do opra- 
cowania projesta, jaki w zasadzie przyjęty zo- 


! atat przez wiee obywateli, dotyczący obniżania 
| wpisowego z 15 rb. do 4 i 5 rb, aby tym epo- 


Bobem zjeduać jakusjwiększą liczbę członków i 
żeby rzeczywiście Koło mogło być wyrazieielem 
i przędstawicielena opinii i interesów ogółu miasta. 


Związek lekarzy polskich. Posiedzenie człoa- 
ków iódzsisgo oddziału Związku lekarzy polskich 
odbędzie się w nadciedzącą niedzielę, o godz. 
2 i pół popołuduin, w lokalu przy ulicy Dziel - 
nej M 31. 

„Młodzież dla młodzieży." W dnie 27 gru- 


dnia o godzinie 5 po polłaunin, w sali Towarz. 
<Lutuia> (Piotrkowska 108), grono młodzieży za- 


| mierzą urządzić bszprotensyonalny podwieczorek 


literacki, przeznaczając całkowity dochód z przed - 
stawienia ca rzecz wpisów dla niezamożnych 
ueźniów szkół polskich w Łodzi. Sympatyczna 
getowość mienaieży, organizującej przedstawienie, 
zasługuje na poparcie. Bilety można nabywać 
w zakładzie kwiatowym p. Ehrlich. 


W Zabójstwo rewirowcgo. Dzisiejszej nocy pod 
parkznem, okalającym uierachomość JÈ 76 przy 
ulicy Nawrot znałewiono zwłoki rowirowega 3 go 
cyrkułu policyjnego, 50 łeiniego Filipa Iwanowa. 

Oględziny lekarza Pogetowia ratozkowego, 


j który wezwany zostal o godzinie 3 ej popolu- 


dniu, stwierdziły, że zabity Iwanow ma roypłata= 
ną głową teporem, orsz dwie rany w prawem 
peliezku, mogące pochodzić od kul rewolwsro- 
wych, albo też skutkiem zadania ragów ostrom 
żelazem, 

Uderzenie toporem zadaue było z góry, pras- 
einajge czapkę i zaglębiając estrze topora aż da 
epou mózgowysh. Pogotowie, jak twierdzą wla- 
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dze policyjne, wezwane zeatało dopiero około 
godz. 3-ej w nooy, przez przybyłą na zmianę 
szmonbronę domu M 74 przy ul. Nawrei. 

Trupa przewieziono ne żądanie żony do mie- 
szkania, przy ul. Juliusza 11. 


V Tewarzystwo krzewienia oswiaty. Wczorej, 
6 godz. 8!/, wieczorem, w lokaln przy ul. Dziei- 
nej mr. 31, odbyło się posiedzenie crganizecyjne 
trzeciej Sekcyi autonomicznej Towarzystwa krza- 
wienia oświaty, mianowicie Uniwersytetu po- 
wszechnego. Przedewszystkiem przyńitąpiono do 
wyboru zarządu sekcyi za pomocą tajuego gio- 
sowania. Wybrani zostali: dr. Kavfmau (prezes), 
psni Radnicka i dr. Trenkzer. 

Dr. Kanfman przedstawił zobranym w ogól- 
nych zarynach projekt organizacyi uniwersytetu 
ludowego, Projekt ten obejmuje zekrea kursów, 
system nauczania, ustanowienie opłaty od uczęsz- 
czających na wykłady, oraz określenie normy 
wynagrodzenia dla prelegentów. 

W sprawie organizacyi projektowanego uni- 
weraytetu ludowego, który nosić będzie miano 
powszechnego, zabierało głos kilka osób. Między 
innemi dr. Trenkner, który, opierając się na na- 
bytem w Krakowie doświadczeniu, gdzie brał 
czynny ndział w pracach miejscowego uniworsy- 
ietu ludowego, udzielił zebranym wisle cennych 
wskazówek, które posłużą jako materyal przy 
szczęgółowem opracowywaniu planu działalności 
sekcyl. 

Peuczająta również wskazówki dawała pani 
Rudnicka, wyjzśsiające, w jaki sposób prowa- 
dzony był i jest uniwersytet ludowy w War- 
szawie. 

Przemawiali jeszcze pp. Krzeczkowski, Hej- 
man, Hirszberg, dr. Przedborgki. M. Heriz i inni. 

Uznano, że należy do projektowanego uni 
wersytetu wprowadzić krótkie kursa, obejmujące 
jeden inb dwa wykłady, oraz ciągłe. 

Kwestyę tę będzie miał na wzzlędzie zarząd, 
przy opracowywania regulaminu sekcyi, powie- 
rzonego przez zebranie ogólna. 

Co się tyczy wysokości opłaty, jaka pobie- 
rana być ma od słachaczów, to większość azna- 
ła za właściwe, aby za każdy pojedyńczy wy- 
kład oznaczono opistę sa 5 kop., za seryę zaś 
odczytów 20 kop. 

Co do wynagrodzenia prelegentów, to w za- 
aadzie uchwalono honoraryum płacić. 

Zerząd saokoyi postara się, w miarą rozwoju 
uniwercytetn, angażowąć w charakterze prolo- 
gentów fachowców. 


Zebranie zakończono omówieniem spiawy, 
dotyczącej sposchu orgasizowacia odczytów. 

W coin wyboru i zegregowania odezytów, 
zarząd obowiązkowo będzie dobierał z pośród 
ozłoaków kilka osób dia spólnego omówienia 
Sprawy, 

Co do lokali, w których możnaby uncądzać 
wybiady, to wyborem ich również zająć się ma 
prezydyum. Za najdogodniejsze uznano gmachy 
szkoły przemysłowo-rękodzielniczej, sukoły Rze- 
miosł przy chrześciańskiem i żydowskiem Tow. 
dobroczynuchsi i szkoły Havdlowej. 

Szczegółowo opracowany regulamin, po za- 
łatwieniu spraw, związanych z otwarciem uni- 
wersytetu ludowego, zarząd przedstawi na na- 
stgpnem zebraniu ogólnem. 


Od czeladników piekarskich. Czeladnisy pie- 
karicy zawiadsmiają, że ostatni wypiek pieczy- 
wa bądzie jutro pe południa. 

Świeży zaś wypiek odbędzie się dopiero w śro- 
dę rano. 


Ze zgromadzenia cieśli. Dnia 21 b. m. o g. 
3 po południu odbyło się posiedzenie zgromadze- 
nia majetrów ciesielskich. Na posiedzeniu tem 
zostali wybrani: na starszego majstra p. Adolf Aj, 
na podetarszego p. August Zilke (młodszy), na 
sekretarza p. Kazimierz Nowicki. Wypisano na 
ezeladników 26 kandydatów. 


Wyjazd. Z powodu wyjazdu profesora łódz- 
kiej Ssgoiy Przemysłowej p. Zygmunta Arlite- 
wicza, który juź od Nowego Roku obejmuje miej- 
sco dyrektora T klasowej Szkoły Handlowej p. 
Wereckiej w Warszawie—nozniowie Szkoły Prze- 
mysłowej złożyli 8 rb. 55 kop. aa głodnych. 
P. Awlstewicz, żegnając swoich nezniów również 
szczerza, jak i oni jego, zlożył 6 rb. 45 kop. na 
tem sama cel 

Wezoraj wieczorem p. Arlitewicz opuścił 
Łódź zupełnie. 

Nadesłane. Ponieważ wiele osób chce przyjść 


z pomocą ASP A PEDYK bez chleba robotnikom z ni- 
miarni w Widzewie, lecz nia wiedzą, gdzie się z ofiara" 


tod 
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ROZWÓJ, — Piątek, dnia 22 grudnia 1906 r. 
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mi zwrócić, przeto zawiadamiamy szanowną radakcyę, 
iż zostsł utworzony „Komitet robotniczy*, wybrany z po- 


śród robotników niciarni, który zajmuja się rozdziałem | 
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nadesłanych ofier. Komitet posiada własny lokal w Wi- , 


dzewie ul. Niciarniana nr. 21. 
Qgólne esłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 


i 


{ 


go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na m. 
Solnej nr. 9 Tefe Stark, lat 18, pozostający bez zajęcia ` 


i mieszkania; na ul. Benedykta nr. 33 Rozalia Kempin- 
ska, lat 22; na ul. Południowej nr. 44 Chana Zilberberg, 
lat 14; na ul. Piotrkowskiej nr. 25 Józef Pssibowski, lat 
30; na Starem Mieście Josek Żożma, lat 42 i na Rynku 
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Na histonoszów z poczty. 
S. G, H. R., P.G. i K. G. 60 kop. — A. Węckie- 
wicz 50 kop. 
Na głodnych na gwiazdkę. 
Dr. A. Tochterman 5 rb. — Zebrane przez K. Da- 


widczyńskiego od spółpracowników z fabryki maszyn 
Edmunda Stefanusa 17 rb. 50 kop. — Józef Pietrzykow- 


| ski į rb. — Witold Lorentz 3 rb. 


Bałuekim człowiek, lat około 50. od którago nie dowie- ; 


dziano się ani nazwiska, ani adresu. 


Napad. Na przechodzącego przez ul. Srednią Emi- 
la Groszenga, ślusarza, lat 23, około domu nr, 149 na- 
padło dwóch ludzi, którzy neżem zadali mu ciężką ra- 
ną w krzyż, Lekarz Pogotowia, udzieliwszy mu pomocy 
na miejscu wypadku, odwiózł go na dalszą kuracyę do 
szpitala Poznańskich w stanie groźnym. 


ML uczczęnii Adama. Mickiewicza, 


Złieżylig 


Na pomnik. 
Józefostwo Zimowscy, zamiast wizyt świątecznych, 
1 rb. — Złożone ną ręce ks. Bakalarczyka 2 rb. 
Na szkełe. 


K. G. 55 kop. 


„ Na chorą Masryegnnę Pajewską z &-em drobnych 
dzieci, pozostającą w nędzy wyjątkowej, zamieszkałą 
przy ulicy Łagiewnickiej ur. 30, m. 29: M. S. z Sara- 
towa 1 rb; M.J. 1 rb; rodzina Moraweów, z powodu 
zrzeczenia się przez ich dzieci urządzenia choinki, 2 rb; 
zebrane w pracowni kapeluszy p. Schlee 4 rb. 58 kop.; 
Henio G. 50 kop; Mania, Jadzia Bocheńskie, zamiast 
choinki, 1 rb.; Karol i Jan Jonscher 6 rb.: Janka, Ma- 
rychna, Kazio i Stasio Jarzębowscy 1 rb. 


Na najbiedniejsze dzieci. 
Mania. Stefcja, Zosia Chądzyńskie, zamiast choinki, 
1 rb. — Henio, Manio i Romek Drozdowscy, zamiast 
podarku na gwiazdkę 3 rb. — Marychna i Leszek Wy- 
ganowscy, zamiast ROA gwiszdkowego, 3 rb.—Zosia, 
Bolusia i Janka Dobrzycey 1 rb. 50 kop., oraz ciepłą 
odzież dziecinną. 


Dla najbiedniejszych na święta. 
B. Jasiński 6 rb. — Wańdzia, Stefcia i Staś Sie- 
klucey 1 rb. 50 kop. — Zebrane w mieszkaniu M. Sko- 


morowskiego 1 rb. 20 kop. — Antoni Ostrowski 1 rb. — 
Emilia Horst 2 rb. — Z. W. 1 rb. 


Na biednych, pozostających bez pracy. 
W. Dobrzyccy 1 rb. 


Na stypendyum imienia ś. p. Aleksandra Kopczew- 
skiego, tragicznie zmarłego. 


Kdmundostwo Brinkenhoff 5 rb. — Władysłswostwo 
Weil 5 rb. 


Na głodne dzieci robotników niciarm w Widzewie. 
Lesio Tyszka, zamiąst strojnej choinki, 3 rb. 
Na chleb dla głodnych, 


Halina Morska 1 rb. 50 kop. — Józefostwo Zimowscy 
2 rb. — Wacław Wojnarowski 3 rb. — E. G., zebrane 
u znajomych 25 kop. 


Na Macierz Szkolną. 


„  dJózełestwo Zimowscy 1 rb. — E. G., zebrane u zna- 
jomych, 30 kop. — Henio G. 50 k. 


Na Ochronę I katolicką, 


Józefostwo Zimowscy, zamiast wizyt świątecznych, 

1 rb. — Apoloniusz Szymański 3 rb. 
Na robotników niciarni w Widzewie. 

Aleksander Pilger 1 rb. — Robotnicy z oddziałów: 
postrzygalni i wykończalni z fabryki Geyera 5 rb. 50 k.— 
Apoloniusz Szymański 2 rb. — Pkalnia akcyjnego Tow. 
Markusa Kohkna 19 rb. 32 kop. — W. K., gimnazysta, 
1 rb. — Rzemieślnicy fabryki Leona Allaria et Ko. 
złożyli 10 rb. 70 kop, mianowicie: Borczak 50 kop. 
Chess 20 k, Necel 20 k., Naj 15 k, Gołębiewski 15 k. 
Chacelewski 20 k, Kowalewski 20 k.. Dominiak 15 k., 
Goluik 20 k., Pacewicz 15 k., Swabe 15 K., Wasilewski 
15 kop., Potakowski 20 k., Łykowski20 k., Spławski 30 k., 
Masopust 20 K., Strzelczyk 20 k., Stewpinski 20 k., Kitel 
30 k., Ogrodowicz 15 k., Pliszke 50 k, Franczak 20 k. 
Kwintkiewicz 20 k., Hagrowski 10 k., Krzepieki 15 k,, 
Bromirski 30 k., Chowman 10 k., Janowski 5 k, Miszko- 
rowski 30 k, Owczarek 10 kop. Szymczak 15 k., Win- 
nicki 10 k, Fiszer 15 k, Świderski j0 k, Ron 10 k. 
Góralezyk 50 kop, Najmajer 50 k, Rutkowski 50 kop., 
Dębtński 30 k, Pawiak 25 k, Wrublewski 30 k, Kry- 
sisk 40 k. Sitt 20 k, Drukarz 10 k., Gużyński 20 kop., 
Zarzycki 10 k., Krystak II-gi 20 kop., Botwinowski 20 k. 
Stasiak 10 k, Naj 20 k. — Marya Morawska 2 rb. — 
Janka, Marychna, Kazio i Stasio Jarzępowscy 5 rb. 

Na tychże robotników do uznania. ks. Rogozińskiego: 
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Na komitet obywatelski. 
Apoloniusz Szymański 5 rubli. — Marya Morawska 
6 rubli. 
Na głodnych robotników 


Pracownicy wydziału mechanicznego składu mono- 
polowego złożyli 5 rb. 10 kop., mianowicie: Stechbardi 
50 kop. Olkowski 50 kop., Zieleziński 75 kop., Antoni 
Augustyniak 50 kop., Piotr Cieślak 40 kop., Stanisław, 
Mietelski 30 k., Józef Brzozowski 50 k.. Karol Kubis 
30 kop., Antoni Saliński 20 k, Jan Dygasiński 20 kop., 
Józef Kurczewski 15 kop., Aleksander Gorniez 20 kob., 
Bystrzycki 40 k., Frąckiewicz 20 k. 

—— 
Zamiast powinszowań noworocznych. 


Na chleb dla głodnych. 
Zajączkowskie 2 rb. — A. Węcktewicz i rb. 


Na Krople Mleka. 
A. Węckiewicz 50 kop. 


Na robotników. niciarnt w Widzewie. 
Doktór Adam i Janina Leszczyńcy 5 rh. 


STAN WOJENNY 
w Królestwie Polskiem. 


Dzisiejszy „Warsz. Da.* donosi: Na zava- 
dzie Najwyższego Ukazu z dnia 12 go listopada 
r. b. główny naczelnik kraju nznał za niezbędne 
ogłoszenie siann wojennego we wszystkich dzie- 
sięciu gubernisch Krajn Nadwiślańskiego rozcia- 
gnąwszy na mie działania przepisów o miejsco- 
wośdiach ogłoszonych w stanie wojennym (dodat. 
do art. 23 t. II zbiór praw, wydanie 1892 r.) 
i mianowawszy 0zasowymi generał-gubernatora- 
mi: dowódeę 15 korpusn armii gererał leitnanta 
Wsisa w Werszawie i gub. warszawskie, dowód- 
cę 5 dywizyi jazdy general-leitnanta Kozłowskie- 
go w gub. kaliskiej, dowódcę 14 dywizyi jazdy 
generał-lcitnanta Bobylewa w gnb. kieleckiej, 
dowódęę 6 korpusu armii generał-leitnanta Grib- 
skiego w gub. łomżyńskiej, dowódcę 14 korpusu 
armii generał-leitnanta Kokorina w gub. lubel- 
skiej i dowódcę 10 dywizyi piechoty geuerał-lej- 
tnanta Szatiłowa w dub. piotrkowskiej, dowódcę 
15 dywizyi jazdy generał-leitnanta Kwitnickiego 
w gab. płockiej, dowódeę 7 dywizyi piechoty 
generał-majora Botakowa w gubernii radom- 
skioj, dowódcę 18 dywizyi jazdy generał-leitnan- 
ta Sykałowa w gub. Siedleckiej. O mianowa- 
nia czasowego generał gnbernatora w gub. su- 
walskiej nestąpi dodatkowe rozporządzenie. 

Główny Naczelnik krajn powierzył przytem 
wymisnionym osobom urzeczywistnienie na miej- 
seu praw nadanych mn z mocy art. 19 wyżej 
przytcczonych przepisów o stanie wojennym, 
oprócz wskazanych w puńktach 5, 6, 7, 10, 17 
i 19 pełnomocnictw, które generał-adjntant Skal- 
łon zachował u siebie. 

Warszawsktj Dniewntk, 
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Z ostatniej chwili. 


Loterya. Dzisiaj w drugim dniu ciągnie- 
nią V-ej klasy 185-ej loteryi klasycznej padły 
następujące ważniejsze wygrane: 

8009 rb. nr. 13265. 

2000 rb. nr. 1124, 4379, 10899, 7563, 
17487. 


1000 rb. ur. 6424, 11008, 12493, 13533, 


Wojeisch Certowicz 3 rb., Bronisława Urbańczyk 40 kop. 16327, 18246. 22931. 


Dla najbiedniejszych. 
O. L. ciepłą odzież. 


| 


400 rb. mr. 281, 4854, 7878, 9168, 10763, 
12796, 17268, 18442, 21019, 21484. i 


Powszechne zdenerwowanie.” 


—— 


Społeczeństwo nasze, od lat czterdziestu gag- 
bione przez biurokracyę, która tłamiła wszelki 
objaw życia, pędziła na ogół żywot guuśny—za- 
sklepione w codziennych powszednich sprawach. 
Gdzieś tam w głębi wrzała ożywiona robota nad 
uświadomieniem ludu, pracowały partye skrajno- 
radykalne, slə na powiórzohni było cicho. Była 
to jednak cisza pod burzą, a cisza tak przygnę- 
biająca, że zdenerwowanie ogólne ogarnęło masy, 
wyraziło sią nawet w literaturze, w zamiłowaniu 
publiczności do utworów, obnażających owe pro- 
cesy psychiczne, szarpiąco dusze zwątpieniem, gdy 
dawne ideały już się przeżyły, a nowe jeszcze 
nie skrystalizowały gig w ksztalty wyrażne. 

Od reku przecież, od chwili pierwszych drgnień 
rewolucyi rosyjskiej, wypadki zaczęły biedz z ta- 
ką siłą, że już nietylko ludzie ozalszych nerwów, 
ale nawet najbardziej zahartowani lnb najznpeł - 
niej obojętni porwani zostali w ten wir szalony, 
doszli do najwyższego napięcia nerwów, którego 
wynikiem jest powszechny staa zsuiepokojenia. 

Chwila, którą obecnie przeżywamy, jest nie- 
zwykle doniosłą dla całego państwa, xmuszonego 
biegiem wypadków do zasadniczej zmiany swego 
ustroju. Dla nas jest ona o wiele krytyczniejszą, 
związani bowiem z Rosyą w jeden organizm po- 
btyczny, musimy dzielić jej losy bez względu na 
ostateczny wynik rewolucyi, która i nam ukazała 
zorzę swobody. . 

Zanim jednakże ta upragniona swoboda 
utrwali swoje panowanie na ziemi naszej, zanim 
słońce wolności ogrzeje ją swemi ożywczemi pro- 
mienizmi—nie jedną jeszcze ciężką chwilę prze- 
żyć nam wypadnie, bo walka o wolność jeszcze 
mie skończona i kto wie, czy dopiero teraz nie 
rozpoczyna się na dobre. 

Sądząc z tego chaosu, jaki obecnie zapano- 
wał w całem państwie, gdyby nawet rząd wszedł 
na dregę Bzczerze konstytucyjną i zyskał popar- 
cie wszystkich żywiołów nmiarkowanych, wirze- 
nie nie mcichnie odrazu, ienem tylko popłynie ko- 
rytem. Rozpoczną się walki partyjne przy wybo- 
rach do ciał reprezentacyjnych, wskutek rozna- 
miętnienia rewolucyjnego niesłychanie zażarte, 
zużywające wielo sił i energii, denerwujące nie 
mniej od dzisiejszych wybuchów rewolucyjnych. 

Jednocześnie, ozeka nas olbrzymia praca 
twórcza nad odredzeniem przez długie lata nic- 
woli i wrzenia rewolucyjnego kraju, który na ogół 


KONKURS 
IMIENIA BOLESŁAWA PRUSA. 
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SŁOŃCE. 


(Ciąg dalszy, patrz nr. 283.) 


— Słońce! 

Głosik Niusi dźwięczy taką radością, jaką od- 
czuwać może i umie tylko dziecko i to dziecka 
chorobliwie niełedwie wrażliwe, tracące w szare, 
deszezowe dni wszystkie swoje uśmiechy. 

— Słońce! Naprawdę słońce! 
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biorąc zubożał bardzo. Trzeba nam będzie odbu- , jak racę ogniste rozświetlających ciemny hory- 


dowywać cały gmach naszego życia narodowego, 
zrujnowany prawie do podstaw; odrodzić nasze 
siły ekonomiczne, nasze szkolnictwe; wytworzyć 
nowe warunki byta dla wszystkich warstw na- 
szego narodu; zwalczyć hydre analfabetyzmu, ało- 
wem dokonać rzeczy podstawowych, na których, 
jak na opoce, oprze się i ugruntuje przyszły nasz 
byt polityczny i rozwój kuluturalny. 

Do pracy takiej, do rozwiązauią tych olbrzy- 
mich zagadnień, które postawiła przed nami wiel- 
ka chwils dziejowa, a Które w imię pattyotyzmu 
związać gkutecznie wypada, nie tracąc ani chwili 
czasu potrzeba sil niezwykłych, napięcia całej 
energii naszej, trzeźwości poglądów i równowagi 
umygłowej, aby sią ustrzedz błędów fatalnych 
w skutkach. ; 

Zdererwowani i wyczerpani do podjęcia tz- 
kiej olbrzymiej pracy nie będziemy zdolni. Dla- 
tego też przedswszystkiem starać się wiuniśmy 
o zapanowanie nad nerwami przez ujęcie ich w kar- 
by przy pomocy silnej woli. i 

Sama jednak wola nie wystarczy, a raczej 
tradno się będzie zdobyć ua nią tym, którzy do- 
szli już do takiego podniecenia, że stracili pano- 
wanie nad sobą, zaprzepaścili zdrowy samokry- 
tycyzm w powodzi pogłosek sensacyjnych, z bły- 
skawiczną szybkością zmieniających jedna drugą. 

Że tak jest, że w ten sposób zdenerwowa- 
nych posiadamy już legiony całe, dowodem ta 
wiara naiwna, z jaką przyjmowane są przez 0- 
gół wszelkie najmniej wiarogodne pogłoski, któ- 
rych takie mnóstwo krąży, zwłaszcza od czasu 
strejku pocztowo-telegraficznego. 

Tczeba więę użyć środków bardziej rady- 
kalnych, aby dobroczyanie oddziałały na uśmie- 
rzenie podnieconych narwów, gdyż dopiero po 
ich nśmierzenin zdobyć sią będzie można na wo- 
lọ dość silną do zupełnego ich opanowania. 

Jednym ze środków leczniczych, kojąco 
wpływających na podrażnione nerwy, są bezwąt- 


pienia sztuki piękne: wystawy obrazów, koncor-| 


ty, teatra 

To złagodzenie obyczajów, jakie daje sztu: 
ka, jest nam dziś o wiele więcej potrzebne, niź 
kiedykolwiek. Drażuione z różaych stron nesncia, 
doszły już do napięcia nerwów, graniczącego 
z pasyą. Wytworzyło to atmosferę społeczną, 
w której wyżyć coraz trudniej. Lidzie stają się 
coraz mniej odporni na wpływ każdego silniej- 
szego wrażenia, a wrażeń tych aż do przesytu 
przynosi dzień każdy. Coraz trudniej utrzymać 
się w równowadze, corat trudniej zachować spo- 
kój i samokrytyeyzm wobec plotek i pogłosek, 


wija pieszczotliwie dziecko w wykoronkowanej 
koszulce, z niedokończonym snem na rzęsach. 

Szarpnęła za sznurek, roleta pomknęła w gó- 
rę — zdrój przejasny wirysnął w Niusiną bom- 
bonierkę. 

I przez mgnienie—dziecko w wykaronkowa- 
nej koszulce, z główką zdrój przejasny chciwie 
pijącą i niedokończonym snem na rzęsach—zdaje 
glębi kwiatem dziwnym 
i ślicznym. 

— słońce! Naprawdę słońce! 


Dachy aż oślepiają nieoschniętem szkliwem | 


deszczu, szyby w rosach rzęsistych, a tam wyso- 


| ko — płachta z modraków samych zszyta, coś, 


Naprawdę, bo pas szeroki (drga pyłkami, a | 


taki pas pyłkami drgający zawiesza się zawsze 
obok Niusinego lóżeczka, kiedy słońce świeci. 

Biała, marszczona roleta trochę nie docha- 
dzi i tą samą drogą, którą księżycowy wieczór 
mówi dziecku błękitne „dobranoc“ — słońce zlo- 
te śle „dzień dobry“. 

Przez białą, marszczoną roletę biala, mato- 
wa, niewypowiedzianie miła jasność zalewa po- 
koik Niusi — śliczną błękitną bombonierkę — a 
ten pas złotawy przeciął ją strzałą złotawą... 

Rozwinął się tuż przy siatce łóżeczka, rozja- 
skrawił prawy brzeg kołderki, muska figlarnie 
wczepione w siatkę paluszki... 

Jeszcze wczoraj Niusia wstawała niechetnie, 
leniwie. 

Nie chciało jej się otwierać oczek na te le- 
jące się bez końca strugi — brudne, mokre. 

Dziś bez chwili namysłu spuszcza siatkę, po- 
tem — skok jeden... i pas złotawy i ruchliwy o- 
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jak wiosna pięknego, jak wodne tonie, świeżego — 
jak radość Niusina. 

Ani jednej chmurki... 

Niusia jest, jak ptak, którego trzymano diu- 
go w zaciśniętej dłoni. Piak szczęściem pijany, 
bo —— dłoń otwarta i pijany obawą, że dłoń się 
zamknie. 

Ubiera się pośpiesznie, Obuta, w spódniczce 
podbiega do umywalni. 

W karbowanej muszli woda, 
srebro i kryształy. 

Jeszeże wczoraj oftrząsała się przed nią, 
przekonywując Walerkę, że — możnaby dolać tro- 
chę ciepłej. 

Walerka nie dolała, bo: „starsza pani nie po- 
zwala myć się w ciepłej" i Niusia myła się wzi- 


jak roztopione 


mnej — popłakując. 
Dziś nie debatuje nad tem — prosić o dola- 
nie ciepłej, czy zaryzykować w takiej, jaka jest. 


Przeciwnie, uważa, że — pewno jest ciepła, bo 
przecież słońce świeci. 

I ckociaż male łapięta wyglądają, jakby je 
sobie powalała sokiem — pluszcze się, chlapiąe 
niemiłosiernie na wszystkie strony. 

Następnie zaczęła się czesać i właśnie pierw- 
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zont obecnej sytuacyj. 

W takim stanie ducha łagodny wpływ wra- 
żeń podniosłych, jakich dostarcza mam sztuka 
piękna, spełnia fuukcpe najskuteczniejszego le- 
karstwa. To też najznakomitsi hygieniści Iska- 
rze zalecają dziś zwiedzanie wystaw sztuż piąk- 
nych, uczęszczanie na koncerty i do teatru, jak 
środki lecznicze. Pójść dwa lab trzy razy ma, 
tydzień do teatru, na koncert lub wystawę obra- 
zów jest to wprost leczyć siebie. 

Z drugiej jednakże strony, aby środek ten 
wywarli oczekiwany skutek, reperinar teatrów, 
koncertów i rodzaj wystaw sztuk pięknych mu- 
szą stać na wysokości chwili i dostarczać wra- 
żeń poduiosłych, uszlachetniających, gdyż takie 
tylko wywrzeć są zdolne ów wgływ łagodzący 
nerwy, o który przeważnie nam idzie. Pozatem 
czytamie dzieł wielkich poetów, zwłaszcza wie- 
czorami po wypadkach daia, wairząsających gar: 
wy, jest również skutecznym Środkiem na ich 
uśmierzenie, jnź pźzsz samo odwrócenie myśli 
w innym kieraasu i łagodzący wpływ poszji na 
dusze ludzkie. 

Nie bądźmy jednak samolabni i lecząc sa- 
mych siebie, pomyślmy teź i o tych, którzy nie 
posiadają środków nietylko na tśmierzenie wię- 
cej może, niź nasze, starganych nerwów, ale 
wprost na Życie. Urządzajmy dla nich wido- 
wiska teatralne i koncerty popularna po cenach 
jaknajprzystępniejszych, zapoznawajmy ich z u- 
tworami poetów naszych, pomni, że nie samym 
tylko chlebom człowiek żyje, że gdy do duszy atar- 
ganej bólem i zgnębionej wedrze się promyk 
świetła i rozjaśni panujące w miej raroki, Zro- 
dzi jednocześnie moc wielką i złagodzi ową go- 
rycz, co ją niemiłosiernie nurtuje. 

Mieliśmy tego dowód na popularnym pod- 
wieczorku mickiewiczowskim, widząc, z jak roz- 
radowanemi obliczami opnuszczały galę Sellina 
te liczne tłamy, ukojone natchnionemi słowy 
wieszcza Adama. QOrgauizacyą takich widowisk 


popularnych, z biletem nie droższym nad 10 k, 


powinno się zająć gorliwie nasze Towarzystwo 
teatralie, boé i na niem ciąży obowiązek zba- 
dzić się do nowego życia, gdy wszystko naokoło 
staje do apelu, demokratyznie się i przygoto- 


wuja do tej wielkiej pracy narodowej, której 
miano—odrodzenie. 
S.J, 


skrzywiła, targnąawszy niecierpliwie 


szy raz się 
grzebieniem, kiedy uchylity się cicho drzwi i zaj 
rzała przez nie twarz Walerki. 


— Już nie śpię, mie! — woła Niusia, do- 
strzegłszy ją w lustrze. — Dobrze, żeś przyszła. 
Tak się targam... 

Dziewczyna zabiera się do uwolnienia zapla- 
tanego sztucznie grzebienia. 

— Co ty dziś tak późno? — medytuje Niu- 


sia, zasiadając na krzesełku przed lualeiką. : 
-- Bo to późno? Jeszcze nie ósma. To Niu- 
sia tak wczesnie wstała. 


— Jakoś mi się nie chciało spać. Słońce tak 
ślicznie świeci... Ach, jak to dobrze! Cieszysz się? 

— Pewnie. Nie mogłam spódnie nastarczyć. 
Co wyszłam, to się uszargalam, jak nieboskie 
stworzenie. 

Materyalistyczna nieco: „uciecha*  Walerki. 
wywołuje w Niusi częściowy spadek z obłoków. 
Dostraja się do tonu, robiąc nwagę: 

— 1 włosów nie będziesz potrzebowała wciąż 
kręcić. 

Niusia zna się cokolwiek na niektórych tua- 
letowych sekretach, wie, naprzykład, że kiedy 
jest wilgoć, włosy nie chcą się trzymać i zaraz 
się rozkarbowywują, jak tylko wyjść na dwór. 

Mało to się Walerka nagrzała żelazka. Pra- 
wie za każdym razem, jak trzeba było po ca 
zejść. 

Po tym nawiasowym zwrocie do codziennych 
ludzkich trosk, wraca do poezji swego dziecin- 
nego serduszka i, kończąc się ubierać, nie prze- 
staje admirować słonecznych promieni, skupio- 
nych, jak na teraz, w jednej szybie. 

Walerka idzie szykować do śniadania, ona -— po- 
wiedzieć babei „dzień dobry*, Po drodze zawa- 
dza o salon. 
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Rozszerzenie praw wyborczych. 


«Nowoje Wremia» zawiera następujący ko- | 
munikat w sprawie rozszerzenia praw wybor- 
czych: 

„Rada ministrów, rozpatrzywszy sposoby | 
urzeczywistnienia poleceń Najwyższych, obwie- ! 
szęzonych w punkcie II manifestu z d. 30 paź- | 
dziernika, doszła do wniosku, że wobec krótko- j 
ści terminu, jaki pozesteję przed zwołaniem Du- | 
my państwowej, bezpośredniem zadaniem rządu | 
powinno być rozazerzenie systemu wyborczego, | 
ustanowionego przez Najwyżej zatwierdzoną w | 
d. 19 eierpnia roka bież. ustawę o wyborach do | 
Dumy państwowej. | 

Zasady przedstawicielstwa ludności wedlug 
głównych klas: posiadaczy ziemskich, oraz rol- | 
niczej i kandlowo przemysłowej, ua których zba- | 
dowane jest przedutawicielstwo według ustawy l 
o Damie państwowej, określają stopień wpływu ; 
każdej klasy na ostateczny rezultat wyborów | 
za pomocą podzialu między niemi liczby wybor- | 
ców i prócz tego, ustanawiają osobna przedsta - | 
wicielstwo stann włościańskiego, wyrażające się | 
w osobnym wyborze od włościan i kozaków 54 
przedstawicieli do Damy państwowej. 

Ogarniając tym sposobem najwpływowsze i 
najpoważniejsze grupy ludności, Bystem wybor- | 
czy a d. 19 sierpnia nie rozciąga się jednak na 
mniejsze poddziały społeczne. Na główną uwa- 
gg wśród nich zasługują: ? 

1) Średnie i niższe klasy ludności miejskiej, 
czerpiące środki do życia częścią w pracy umy- 
słowej, częścią w handlu i przedsiębiorstwach. 

2) Klasy osób, żyjących z pracy iuteligen- 
tnej, poza obrębem osad miejskich, nie zlewa- 
jące się bezpośrednio z ludnością rolniczą. 

3) Niektóre kategorye drobnych właścicieli 
ziemskich i osób, aczkolwiek pracujących na 
roli, ale nie związanych z nią prawami własno- 
ści i 

4) Robotnicy w fabrykach i zakładach prze- 
mysłowych, którzy utracili istotny związek ze 
wsią i przebywają w swoistych waruakach. 
Przedstawicielstwo tych osób nie może być u- 
rzeczywietnione za pośrednictwem systemu wybo- 
rów włościańskich. 

Wszystkie 
dotychczas praw wyborczych, 
na mocy mańifestu z d, 30 października włą- 
czone do systemu wyborczego, pod tyu jednak 
warunkiem, aby takie rozszerzenie praw wybor- 
czycu odpowiadało technicznej możliwości weią - 


{ 
gnięcia na listy wyborcze nowych wyborców w 


te klasy ludności, 


pozbawione 
powiunyby być 


tym krótkim okresie czasu, jaki pozostaje do 
wyborów. 

Wedłag zapatrywsú rady ministrów urzę: 
tzywiwtnienia tego jest możliwe tylko w razie 
zrzeczenia sią ścisłego przeprowadzenia przyję- 
tej obecnie obowiązkowej regestracyi wyborców, 
co wymaga dłautszego czash, oraz w razie przej- 
ścia do nystemia meldunkowego, pologającego na 
wciąganiu na listy wyborcze tych osób, które 
we właściwym czasie zakomunikują o swych 
prawach iustytucyi, opracowującej listy, i sama 
złożą dowody swego prawa wyborczego. Objęcie 
wszystkich wyborców ogólną oznaką cenzusową 
rada ministrów nie uważa za możliwe, lecz nie- 
które kaiegorye jich mogą być określone za po- 
mocą oznsk, mających wspólne znaczenie z wā- 
runksmi ceuznsowemi, przyjętami pruez ustawę 
o wyborach do Damy państwowej. Należą tu 
przedewszystkiem osoby, wyzajmujące pod swo- 
jem nazwiskiem w miastach i osadach miejskich 
ogobne mieszkania, ale nie płącące podatku 
mieszkaniowego albo z powedu zwolnienia ich 
cd podatku na mocy ich stann, jak mp. ducho- 
wieństwo, slbo leż z tego powodu, że komorne 
sa mieszkanie ich nie dosięga sumy, od której 
w danej miejscowości się obłożenie 
mieszkeń podatkiem, 

Do tej tamej grupy wyborców mogą być 
zaliczone również Otoby, Otrzymujące pensyę lab 
emeryturę na słażbie państwowaj lub na słażbie 
w instytucysch społecznych. miejskich, ziemskich 
i stanowych lub na kolejach źeląznych, oprócz 
niższych ufieyalistów i robotników. 

Wszyscy wyborcy tych dwu kategoryj, zda- 
niem rady ministrów, powinni uzyskać prawo 
udziału w wyborach w miejskich rewirach wy- 
horczych niezależnie od miejsca ich zamieszka- 


zaczyna 


pia, gdyż na mocy warunków życiowych wszy- 
Bey eni należą do mieszkańców miast i nie ma- 


,ją tego związku z ludnością rolniczą, który da- 
| wałbty powód de włączenia ich do systemu wy- 


borów od właścicieli ziemskich. 

Do klasy ludności rolniczej oraz właścicieli 
ziemskich rada ministrów pragnie przyłączyć je- 
szcze dwie kategorye osób, pozbawionych obe- 
cnie prawa wyborczego; 8ą nimi po pierwsze 
dzierżawcy działów gruntowych, odpowiadają- 
cych cenzusowi, natanowionemn dla udziału 


| w zjazdach wszborozych właścicieli ziemskicb; 
| powtóra administratorowie majątków takiego sa- 
; wego obszaru. 


Najprostszym i najdogodniejszym sposobem 
rozszerzenia praw rolniczych kategoryi ludności, 
zdaniem rady ministrów, jest dopuszczenie na 


' przedwstępne zjazdy właścieicieli ziemskich osób, 


władających gruntem lub nieruchomością W roz- 
miarach nie mniejszych od dwudziestej części 
cenzusu, dającego bezpośredni głos na zjeździe 
wedłag nstawy z d. 19 sierpnia. 

Rozszerzenie praw wyborczych za pomocą 
wskazanych sposobów pociągnie do udziała 
w wyborach ogromną liczbę mowych wyborców 


| i mie pozostawi bes przedstawicielstwa ani je- 


dnej z trzech pierwszych wskazanych powyżej 
klas ludności, a jsdnocześnie nie wywoła szcze- 
gólnych zboczeń od istniejącego obecnie systemu 
wyborczego, i dlatego mie spowoduje żadnych 
trudności w zastosowania praktycznem. 

Dla robotników, pracujących w przemyśle 
fabrycznym, górniczym i hutniczym rada mini- 
strów postanowiła utworzyć system osobnego 
przedatawicielstwa robotników wobec zapewnie- 
nia tą drogą uspokojenia klasy robotniczej. Zgo- 
dnie z tem rada ministrów określa liczbę człon- 
ków Dumy od robotników dla sześciu okręgów 
fabrycznych Rosyi Earopejskiej—na 14 osób 

Rozpatrzywszy oparty na przytoczonych pod- 
atawach projekt przepisów o wyborach do Damy 
państwowej, rada ministrów doszła do wniosku, 
że prawidłowe rozatrzygnięcie kwestyi wyborów 
powszechnych musi być, oczywiście, zorganizo : 
wane w teu sposób, aby cała ludność mogła 
z zupełną świądomośńcią zachować się przy do- 
konywaniu tych wyborów i podać swe głosy na 
tych, komu mogłaby z zupełaem zanfaniem po- 
wierzyć przedstawicielstwo swych interesów. 

Z tego punktu widzenia koniecznem jest 
zrzeczenie się zamiaru dokonania wyborów dro- 
gą bezpośredniego podawania głosów. Brak okre- 
ślonych i znanych calej masie ludności partzj 
politycznych, oraz małe pojmowanie przez lu> 
dność celów i dróg działalności państwowej, ol- 
brzymie przestrzenie psństwa, brak umiejętności 
czytania wśród większej części ludności po 
wsiach i uizki poziom rozwoja mas wiejskich, 
czynią bezpośrednie oddanie głosów zupelnie nie- 
możliwem i zmnszają do poprzestania na wybo- 
rach stopniowych, za pośrednictwem wyborców 
wybieranych w niewielkich stosunkowo jednost- 
kach terytoryalnych, ze zmniejszeniem rożmia- 
rów okręgów wyborczych i ograniczeniem ich 
działalności do wyboru jednego tylko członka 
Damy. 

Zdaniem rady ministrów, najodpowiedniej- 
azym byłby podział dla wyborców każdej gu- 
bernii i każdego okręgu ra taką ilość rewirów 
wyberczych, jaka odpowiadałaby ilości mających 
być wybranymi członków Damy państwowej. 
W każdym ztakich okręgów powinno być ntwo- 
rzone specyalae okręgowe zebranie wyborezże, 
ziożone z wyborców od całej ludności. 

Przy tym systemie i przy tym warunkn, że 
listy wyborcze będą tworzone w drobnych okrę- 
gacb, nie będzie potrzeba dużo czasu dla doko- 
nania wyborów. 

Rada ministrów uznała za właściwe, celem 
zrównoważenia pozostawianych dla włościsn i 
kozaków przy wyborach specyalnych 54 głosów, 
powiększyć o takąż ilość ególoą liczbę człon- 
ków Dumy państwowej, określoną przez prawo 
z d. 19 sierpnia*. 


Z prasy rosyjskiej. 
A 
Głos zgłębi Litwy. 
Pod takim tytułem gazeta „Obnowiennaja 


Rossija* zamieszcza następujący list, podpisazy 
pseudonimem „Twój*. 
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„Nas szezują... 

„My to miżsi fankcyonaryusze tutejsi: nan- 
czyciele ludowi, felczerzy, pisarze, uriadniki... 

My—nieproszeni i eiewybieralni, lecz mia- 
nowani. 

Nas, niegrzecznie wypraszają precz. 

Kto? Lud. 

Nie ekarżymy się, ani nie eskarźamy ludu, 
lecz nas to wszystko boli i— prosimy. 

Nas wyprasza lud, któremu nie dogadzamy, 
sle myśmy niewinni: myśmy dogadzali władzy. 

Dwom panom służyć nie można. 

Ale, gdyby kto nawet dogodził ludowi, to i 
tak nie ocaleje—jest rosyaninem. 


Dawniej rosyanin bęz ceremonii wypędzał 
ze służby wszystkich tutejszych mieszkańców. 
Teraz przyszła na niego kolej. To podobno zwie 
się prawem reakeyi i objaśnione jest w przysło- 
wiu: „Nosił wilk razy kilka...* 

Dlatego ludu nie można oskarżać. 

Naa jednak to boli i prosimy. 

Koge? O co? 

Tych, kto nas tutaj osadził. 

Prosimy zaś o sprawiedliwość. 

Zapominać o nas nie należy, boómy przecież 
służyli. 

Można znosić podzelówkę i rzucić; tak samo 
można odrzucić rusyfiracyą. Ale my jesteśmy 
ludźmi, z nerwami, ze wszystkiem, co godzi się 
sią mieć dwunogim. Rzucać nas nie można. 
Trzeba nam dać sposób wyjścia i sposób możli- 
wie godziwy, żeby maa nie wypędzano i żeby 
nie deptano naezej godności, Jeżeli slażyliśmy 
idei, dziś uznanej za błędną i potępionej, to nie 
my byliśmy jej wynalazcami. Grzechem jest rzą- 
dn zapominać o „swoich“. Wetyd narodowi nie 
pamiętać o nas. 

Dajcie nam wyjście! 

To proste i nieskomplikowane. 

Dość jest tylko pozwolić ludności, aby wy- 
brała sobie naszych następców. Wtenczas odej- 
dziemy i nie będziemy wygnani. Być wygna- 
nym — hańba, być niewybranym — rzecz zan- 
fania. 

Powadze władzy tó nie abliży, a zresztą, 
gdzie jest ta powagal Gorzej będzie, jeśli naa 
wygnają, jak już bywało. 

Odejście nasze może być korzystne dla kra- 
jn. Przecież spełnialiśmy wątpliwą robotę rusy- 
fikacyjną. 

W oczach ludu jesteśmy też najwinniejsi. 
Czas jest przypomnieć to sobie, 

Już ciemny fanatyzm roztwiera na nas pa- 
szczę. Już gwałt wyszczerza krwawe zęby. Ides 
hamanpitarna odlata. 

Lecz uciekać haniebnie. 


Nie chcemy by 
wartownikami, 


opuszczającymi stanowisko bez 
rozkazu. Chociąż wiemy, że broniony przeż naa 
bndynek napełniony jest przegniłemi i robaczy- 
wemi sucharami i jesteśwy przekonani, że jeśli 
spłonie, to nie będzie stąd straty, lecz Zysk 
tylko, jednakże dopóki nas nie odwołają z war- 
ty, wieln spłonie razem z urzędową zgnilizną. 
Nie prosimy jeduak o obronę bagnetów, bo 
one na nic w walce z pożarem. 

Odwołajcie nas tylko % warty, póki ozas. 
A eo z wami zrobić? zapytacie. 

Ano, choćby nie! — odpowiemy. 

Tymczasem prosimy tylko o odwołanie. 
Oczywiście, konieczna jest sprawiedliwość, 
wielu znajdzie sią w położeniu: z deszcza pod 
rynnę i przejdą do armii głodnych, Tym trzeba 
pomódz, choćby wydaniem sabsydyum. 

A będzie to nie łaską, lecz sprawiedliwością, 
Jeżeli awantnra mandżurska kosztowała mi- 
liony, to i awantura rusyfikacyi kresów także 
cokolwiek kosztuje. Lepiej teź jaknajprędzej 
przejść do likwidacyi tej awantury, 
Nie gniewajcie się i nie oburzajcie na lud, 
że mie jest wdzięczny swym dawcom oświaty. 
Sprawa oświaty jakoś dziwnie przemieniła się u 
nas w sprawę ucisku. 

I za co mają być wdzięczni? 

Dvść faryzeuszostwa i fałszc! 

Dość przemilczeń z powodu fałszywego 
wstydu. 

Dość okrywania się poszarpanym lachma- 
nem krótkowzrocznego patryotyzmu, 

Sprawa rusyfikacyi jest płód poroniony 
gwałtu i samowoli—dziś spadł on i utonął w mo- 
rzu wolności. 

Niech spoczywa w pokoja! 
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ROZWÓJ. — Piątek, dnia 22 grudnia 1905 r. 


Sprzątnijmy jaknajrychiej wszystko, co przy- 
pomiua nieboszczyka. 

Wówczas może łatwiej znajdzie się moment, 
który nierozerwalnie połączy wszystkie ogniwa 
wielkiego, lecz rozsypującego się kolesa Rosyi. 

Nisch żyje pod skrzydłami legalnej wolności 
naród litewski. 

Niech żyje wielka Rosya, nie ciemięzca, 
lecz obrońca połączonych z nią lndów! 

I niechaj zmarteychwatanie Bóg, a wrogo- 
wie jego przepadnę!* 

Z listem tym <Obnowłennaja Rosija> zesta- 

wia deputacyę z Chełmszczyzny do Petersburga... 


OSTATNIE WIEŚCI. 


— Dnia 19 b. w., jaw wiadomo, żadne za- 
powiadane manifesty nie pojawiły się. <Mołwa» 
zapewnia, że w radzie ministrów nie była roz- 
strzygana ani sprawa 6 nadaniu ziemi włościa- 
nom, ani © polepszeniu bytu żołnierzy. 

— Wbrew rozpuszczanym pogłozkom, jak 
stwierdza «Molwa,» dotychczas nie uwolniono 
ani jednego z sresztowanych członków rady de- 
patatów robotniezych. 

— Z Helsingforsa Ag. tel. pet. donosi, iż 
w dniu 14 b. m. odbyła się w mieście rewia 
1,800 ludzi, zorganizowanych, jako wojsko par- 
tyi robotniczej i narodowej. Prócz tego, istnieja 
jeszcze zbrojna milicya i 30 rot rezerwy. 

— W Moskwie ogłoszono dwie depesze mi- 
nistra wojny, zapowiadające polepszenie hytu 
wojska. Depesza wymienia różne ulapszenia w ży- 
wisniu i utrzymaniu szeregowców. 

— Z Moskwy wyruszyła do Petersbarga de- 

puiacya Tow. giełdowego z zamiarem przedsta - 
wienia br. Wittemu pilnej potrzeby przerwania 
strejku pocztowo telegraficznego drogą ustępstw 
dia pracowników. 
x Czytamy w „Now. Wrem.* (ar. 10678): 
Sród robotników peterskurskich, dnia 18 b. m., 
zaczęto rozpowszechniać rozkaz stronnictwa g0- 
cyalistyczno-demokratyczn., nakazujemy wszcząć 
w rode, dnia 20 b. m. strejk i rozruchy. 

— Admirał Rożestwieuskij przejechał przez 
Moskwę do Petersburga. 


— 


Telegramy 


Agencyi urzędowych. 


Petersburg, 21 grudniu (P.). Po ogłoszenin 
Ukazu z dnia 7 grudnia o tymczasowych prze- 
igach prasowych sztab wojsk gwardyi okręgu 
atereburskiego zaprzestaje pomieszczać w pis- 
asch sprostowań artykałów rozpowszechniają - 
cych tendencyjnie fałszywe wiadomości o woj- 
akach okręgu. W przyszłości winni wydrukowa- 
nia artykułów podobnych będą pociągani do od- 
powiedzialności sądowej za oszczerstwo. 

Petersburg, 21 grudnia. (P.). W dniu 21 b. 
m. szeregowcy zapasu terminu służby 1886 i 
1901 roku nwolnieni zostali ze slużby ezynnej 
i nie będą wezwani na naukę obozową w 1906 
roku. 

Petersburg, 21 grudnia. (P.). Tymczasowym 
generał-gubernatorem nadbaltyckim mianowany 
został generał-lejtnant Sollogub. 

Kijów, 21 grudnia (P.). Pociąg pośpieszny 
z Moskwy nie przybył. Działałność telegrafu po- 
lepsza się. Liczba bezpłatnych sortowników ko- 


Antoni Jan 


respondencyi zwiększa sią. Komnnikacqa telegra- 
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fiezna utrudniona z powoda braku telegrafistów. 
Warszawa, 21 grudnia (P.) „Warszawskij 
Dniewnik* donosi: Narodawcy proponują żydom 
aby zrzekli sią z organu i przyjęli język polski. 
Chełm, 21 grudnia (P). Wieczorem zabito 
strażnika policyjnego i ranay został natzelnik 
straży ziemskiej Preobraženskij. Prowadzącemn 


; śledztwo sędziemu śledczemu, Karwiekiemu, za- 


dano pięć ran z broni palnej, ranione też etar- 
szego strażnika. 

Tokie, Ż1 grudnia (P). Rada tajna przyję- 
ła projekt utworzenia posady generaliego Tezy- 
deuta w Koreji. Greaneralny rezydent będzie pod 
bezpośredniem zwierzchnictwam cesarza nie zaś 
rządu. Generalnym rezydentem mianowany zo- 
stał marszałek Ito. Zjednoezena flota japońska 
zestała rezpuszczona. Toga mianowany naczelni- 
kiem sił merskieh. Główsa kwatera armii japeń- 
skiej w Mandźuryi zniesioną. Ojama z powrotem 
zajmie 


gkaju z władzami chińskiemi, daotaj szangkaj- 
ski zamknął sąd mieszany. Kupieotwo ogłosiło 
strejk. Rozpoczęły się rosruchy i napaści na u- 
rzędników konznlatu niemieckiego i sklepy curo- 
pejckie. Wysźdzeno na ląd marynarzów angiel- 


skieh. Poseł rosyjski zażądał od rządu chińskie- | ñas pracującymi na dniówki wyrobuikami jest niew łaści- 


go, aby przedsięwziął energiezne środki w calu | 


obrony poddanych rosyjskich. 

Szanghaj, 21 grndnis (P). W dniu 19 gru- 
dnia krążewuik amzielski „Diadem* wysadził na 
ląd 500 ludzi wojsk morskich. Krążownik ame- 
rykański „Baltimora“ wysadził ua ląd wojaka. 
Przybył ekręt niemiecki „Tygrys“. Dnia 20 b. 
m. życie normalne w mieście powróciło. Ocze- 
kiwanym jest krążownik angialeki <Andromeda». 

Tokio, 21 grudnia (P). Daia 19 b. m. wy- 
słany został do Ssanghaju krążownik „Cuszima* 
i kanonierka „Markiz“. Ito mianowany general - 
nym rezydentem w Korei. 

Wiedeń, 21 grudnia (P) Cesarz przyjmował ua 
audyencyi Feyerwarego, 'ztóry mu wręczył poda- 
nie o dymigyą całego gabinetu. Cesarz pozosta- 
wil sobie sobie zdocydowanie tej kwestyi. 

Berlin, 21 grudnia. (P.). Minister spraw za- 
granicznych komunikuje, że z Petereburga od- 
wołany został baron von der Wende. Hr. Laws- 
dorf, major fligiel-adjntant cesarza niemieckiego, 
attaché wojenny przy poselstwie niemieckiem 
w Petersburgn, zostający przy Osobie Najjaśniej- 
szego Pana, zaliczony do głównej kwatery Jego 
Cesarskiej Mości generał-major von Jacobi, do- 
wódca 9 brygady piechoty mianowany pełno- 
mocuikiem wojennym przy Dworze rosyjskim, 
zostającym przy Osobie Najjaśniejszego Pana i 
zaliczonym do głównej kwatery. 

Kilenia, 21 grudnia. (P.) Agencya Wolfa 
donosi: Krążownik wielko-brytański «Safir» przy- 
był tn rano. Krążą pogłoski, że odpłynie on do 
jednego z portów rosyjskich dla obrony życia i 
mienia poddanych wielko-bryżtańakich. 

Londyn, 21 grudnia (P.). Gazeta «Pell-Mel» 
usprawiedliwia hr. Witte za represyę. Witte obo- 
wiązany jest przetrzymywać porządek i w braku 
pomocy ze stron umiarkowanych mnei sią ucio- 
kać do siły. «Daily Chronicle» poczytnie rozru- 
chy rosyjskie za niebezpieczne wobec możliwości 
wmieszania sio zagranicy. «Daily News» radzi 
przyśpieszenie zwełania Damy państwowej. eMo- 
ruiny Post» zaznacza wpływ rozruchów rosyj- 
na położenie krytyezne. 

Punkt krytyczny z Marokko przeniesiony 
został teraz do Rosyi. 


atanowisko naczelnika sztabu głównego. | staniemy 
Pekin, 21 grudnia (P). Wakutek starcia sig | 


asesors angielskiego w sądzie mieszanym w Szan- | 
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Skrzynka co listów. 


Do redakcyi gazety „Rozwój“. 

My, robotnicy kolei Fabryczno-Łódzkiej w imię mi- 
łości bliźniego, uprzejmie prosimy wielce Szanńownege 
pana Redaktora, o zamieszczenie w swem poczytnem pi- 
śmie naszego głosu. 

We wszystkich fabrykach, we wszystkich prawie in- 
stytucyąch, dotąd jako tako byt robotnika polepszono. 
U nas za; na st. Łódź niektórym tylko robotnikom, pra- 
cującym na dniówkę postąpiono aż 5 kop. dziennie (!) 
Ale jest jeszcze jadna kategorya ludzi-robotników, pra= 
cujących na dniówką w remoncie pod zwierzchnością do- 
zorcy, którzy nie dotąd nie mają postąpione. Podczas 
ostatniego strejku wystąpiliśmy z prośbą o podwyżkę 
dziennej płacy, do naczelnika służby inż. p. Czapskiego, 
zwracając uwagę na to, ża wobec czisiejszej drożyzay 
płaca dzienna 60 kop. jest zbył mała. W odpowiadzi na 
to usłyszeliśmy taką rozolucyę: „wy jesteście robotnicy, 
czyli wyrobnicy wolno-najemni, dziś jesteście, jutro mo- 
że was nłebyć, my postąpiliśmy po 5 kop. dziennie tqiko 
takim robotnikom, którzy nam są codziennie potrzebni 
koniecznie, wam zaś nia postąpimy; jeżeli wam Się nie- 
podoba za 60 kop. robic, to mozecie nie pracowac.” De- 
innych na wasza miejsce; w taki to sposób p. 
nackelnik pozbył się nas. 

A szkoda wielka, że p. naczelnik nieprawdę mówił, 
nazywając nas robotników stałych podziennych, wyrobii- 
kami. Wyrobnikiem jest ten, którego weźmie się do pra- 
cy z ulicy rano, a wieczorem mu się zapłaci i „idź z Bo- 
giem“, ale myśmy w większej połowie, a jest nas okolo 
80, pracujemy stale po kilka, a niektórzy po kilkanaście 
na każde wezwanie do roboiy, czy to w święto. 
w niedzielę, lub w nocy, musimy się stawić  Nazwanie 


we. Wypłatę pobieramy nie codziennie, nie tygodniowo, 
lecz wyraźnie półmiósięcznie, czyli dw% 
razy w miesiąc, tak samo jak rzemieślnicy warsztatowi, 
paszporty odbierają od nas i przechowują w zarządzie 
drogi, tak samo jak rzemieślników. 

Teraz przypatrzmy się ile ten robotnik, który na 
każdy raz wezwany do roboty niekiedy w święto i w no- 
cy — bez dodatkowej popłaty, jak to dzieje się w fa- 
brykach — zarobić może. Po otrąceniu niedziel pozosta- 
nie 25—26 dni roboczych miesięcznie; przytem obehodzi- 
my święta katolickie, niektóre święta corkiewne pra 40- 
sławne, święta galowe i nakoniec deszcz, jadrem słowem 
nie zarobi się więcej jak przeciętnie mies geznie 14 vb. 
w ciagu całego roku. 

est tu jeszcze jedno dzikie prawo, które chyba już 
w całej Europie nie istnieje i śmiało nazwać je można 
nieludzkiem, a mianowicie: wa wszystkich fabrykach 
i instytucyach, chcąc wydalić robotnika lub sługę za 
słażby, uprzedzeją go o tem na parę tygodni, co naj- 
mniej na dwa tygodnie naprzód, aby mógł się dla siebio 
postarać o nowe zajęcie; tu na Kolei fabr.-łódzkiej to się 
niepraktykuje. Robotnik, pracujący całe lato, a czasami 
parę lat stale, przychod:i rano na robotę a dozorca mu 
powiada, niemam roboty, muszę liczbę ludzi zmniejszyć, 
idź do domu, po paszport i pieniądze przyjdź jutro lub 
pojutrze.“ A jak dobrze pójdzie to i kilka dni biedak 
musi chodzić za tym paszportem i pieniędzmi. Jednem 
słowem przyjmuje się tu robotnika do pracy jako czło- 
wieka, a kiedy niepotrzebny, wyrzuca się go jak zładzie- 
ja, schwytanego na kradzieży. 

Z uszanowaniem 
kolejarz-robotnik. 
Dnia 17 grudnia 1905 r. 
* 


System powyższy praktykuje się tylko na kolejach 
Warszswsko-Wiedenskiej i Fabryczno-Łódzkiej. gdyz na 
wszystkich innych kolejach są zorganizowane artele pod 
rozporządzeniem starszych robotników. Podczas lata, gdy 
nastąpią roboty na pewien czas, kadry robotników zosta- 
ją zwiększane. Robotałcy arteli mają etaty, mieszkanie, 
opał i ńmuadurowanie, czego stali robotnicy na kolejach 
wnrsz,-wied. i fabr.-łódzk. są pozbawieni. 


SPOSTRZEŻAKNIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. È. 


s8 zo | ZE 
onm”) g ES © o 
Dała agal ga ga 5 F Uwagi. 
Seel seie | S8 
naaa E | SJ | 
| = Z dnia 21/EIT 
21/XI 1 pp. | 7489 — 1.2 100 | PcZ4 | Temperatura 
I w 0 h 
21/XIE 8 w. | 7480 — 16 | 98 | PA Z2 enn SON 
22/XH 7 r. | 746.5 a 26) 88 | Zi | min—że: G 


| Opadu 36 


Szmitkowski 


maszynista drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej i obywatel m. Łodzi, 


po dłagich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami, zmarł dnia 21 grudnia o godz. 11 wieczorem, przeżywszy lat 57. 


Pogrążona w nieuitnlonym smutku rodzina zaprasza kr 
odbyć się mające w niedzielę, dnia 24 grudnia o godz. 


ewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego na wyprowadzenie zwłok, 
2 popol, na stary cmentarz katolicki z domu przy ulicy Składowej Me 16. 


ŻĘ ABAP SE W AB WET CYWA RZE PPWOW OW 


pasteryzowane, Sporządzana wadług przepisu W-go D-ra 
Serkowskiego, dla niemowląt 
teleczkach porejowych: 

A 1 zaleeane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 

RA 2 » 1 33 5 » 6 EL) 

W 3 s z Š È ETL) * 
nierozeieńczane ur. () dla dzieci starszych i osób dore- 
słtych, oraz mleko 
trowej miary. 

Dostarcza do 
dziennie. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 380- Telefon 8084. 
Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 


1317-r 


domów na zamówienie dwa razy 


Tabelo wygranych. 

W ł-ym dniu ciągnienia 5 klasy 185 lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego: 
(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 21-go grudnia 1905 roku. 


Rubi 48060 M 3063. 
5372. Rb. 408 WE: 4955 10805 12181 12913 14102 18205 


w trzech numerach w bu- | 


siwowe oczyszczane ws flakonach li- ; spi 
| 70 80 679 711 67 72 805 310 19 929 4035 43 59 126 29 


( 
i 
H 
i 
1 
H 
f 


i 
| 
| 
t 
| 
| 
i 
| 
| 


| 276 97 346 90 526 
i 8097 107 27 58 64 65 245 98 392 412 29 612 804 05 
i 16 43 69 98 934 75 (0088 114 36 48 58 61 75 97 253 
: 422 38 56 62 82 553 71 77 627 33 36 51 662 702 824 


i 
| 
U 
l 
$ 
1 
t 
| 
j 
$ 
t 


Rb. I0608 MR: 19237 14449 | 


i 151 77 207 13 15 


i 599 694 707 47 49 71 93 801 18 41 906 44 2014 110 
| 871 916 36 41 59 60 86 988 96 48060 81 103 73 247 


ROZWÓJ — Piątek, dnia 22 grudnia 1905 r. 
Z Z ZARA 


u 
PEAT RBA M ATEAN ARS A R AZ AA A MOCĄ 


19031 21011. Rb. 200 MRM: 635 8£6 2953 4453 7161 
7888 3328 8680 9861 10789 13550 15176 19820 20708. 
Rb. IGO JN: 4231 4843 6966 7067 7224 10694 10728 
11494 11519 12890 13759 14457 15090 16183 16494 16718 
17076 19798 19963 21536 21590 22850 23054. 


Rubji 80 NM: 17 67 78 82 99 120 50 70 84 244 52 


| 301 65 493 519 28 40 56 607 23 54 60 700 83 94 958 86 
; 072 93 154 64 92 230 56 63 88 342 73 89 435 49 91 92 


508 609 i2 24 707 38 78 813 44 64 901 90 2003 78 139 
302 34 54 86 87 461 70 533 87 59 91 
652 55 76 731 36 53 77 78 88 858 947 8016 19 26 41 51 
83 88 138 45 270 841 84 90 306 4il 26 55 603 10 42 


48 75 83 216 32 75 819 27 81 418 557 80 625 87 714 56 
82 844 63 922 66 6002 39 46 51 60 61 143 63 97 215 
38 58 60 338 77 410 552 €8 80 621 72 707 29 73 87 833 
39 51 904 28 36 965 6062 79 80 82 86 128 Gl 218 388 


| 404 20 47 61 GR 753 60 69 77 83 837 49 69 924 30 7018 
i 70 180 322 404 19 511 12 54 75 632 74 75 91 125 39 800 


72 
93 
13 
56 
48 
76 911 1% 54 83 87 99 64084 98 128 36 97 332 408 75 38 
8 
J 
79 96 231 GR 72 78 325 61 63 44? 62 71 86 650 706 39 
76 
319 20 37 404 22 66 602 71 647 89 746 863 93 902 6087 
96 14001 83 36 68 182 216 386 441 43 45 64 76 77 81 
*3 508 23 54 84 632 88 37 79 71% 13 36 42 65 7% 351 
58 88 933 45107 55 79 222 47 394 455 511 43 49 637 64 


80 908 9 49 ©Q009 36 93 111 13 56 59 87 214 21 64 
27 673 88 748 49 64 83 852 80 


Wszystkim, którzy pragną listy i. t. p. pisywać bez błędów, polecamy nabycie 


„SLOWNIKA ORTOGRAFICZNEGO JĘZYKA POLSKIEGO“, 


ułożonego przez W. Kokowskiego, a zawierającego zgórą 82,000 wyrazów. 


Cera ł ro., w ozdobn. oprawie h59, z przesyłką za zaliczeniem 1.86%, w oprawie 1.84%. 


znaczniejszych księgarniach w Królestwie i Galicyi. Nakład księgarni LUDWIKA FISZERA. 
Łódź, Piotrkowska At 485 w Warszawie: Bielańska AR 8. 


Wydzial Wysznkiwania Pracy przy 
"rarz, Dobroczynności, 
zbawionej pracy, 


wateli- ziemskich, 


raz szwaczki, praczki i prasowaczki. 


Komitet Wydzialu prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 
, ul. Piotrkowska 


nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Ł 
Sa a BRZ 


5% rabatu 


ódź 


ry 


otrzymają kupujący w tygodniu przedświątecznym nie mniej, jak 5 funtów 


masia solonems 


w mleczarni SPÓJNIA ul. Piotrkowska 83 w oficynie. 1654-3-2 


+ mitami 


Skład wyrobów płóciennych 


Wiktor Bratkowski 


poleca: 


płótna, prześcieradła, ręczniki, madapolamy; 


kapy; chustki etc. 
Kołdry watowe własnego wyrobu. 


Bielizmę męską, damską i pościelową: 
Haleczki ciepłe, pończechy, skarpetki ete. 


Wyprzedaż Gwiazdkowa v bigi H $y 


ul. Frzejszd N2 18 


z ustępstrem zar], od towarów i A GB" 


1662-3-3 


| 
Łódzkiem Ghrześciańskiem To- | 
aby dać możnosć zarobku ludności łódzkiej, | 
skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, | 
zarówno do pp. przemysiowców, przedsiębiorców budowianych, oraz oby- 
żę Biuro umieszeza robotników, tkaczów, 
ków, Ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, ziolarzów, cieślów, ofi- 
eyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką ałużbę folwarczną, 


po- 
kołacze | Roboty 


przędzaini - 


117. 621-3 nia nr. 25 m. 1. 


udziela 


kyi 


EA 


=| Pracownia haftów 


w OFICYNIE 2-gja PIĘTRO 


Piotrkowska 89 


Na składzie we wszystkich 


OAM 


W. WIECZORKIEWICZ 


po powrocie z zagranicy otworzył pra- 
cownię przy ulicy 
Mikołajewskiej ur. 88. 
wykończa starannie i akuratnie 
' _ podług najnowszych fasonów. 1440-4- | 


2a a rr 


MAUA 


z patentem gimnazyalnym poszukuja lek- | 
cyi i przyspasaąbia do wszystkich 
scowych zakładów nausowych, nl. 


Profesor Jan Pillarz 
pry ikram), 


rednia 21 m. 13. 


> ULICA PRZEJAZD M? 19. 
Egzystująca od latl4 w kodzi | 


i znaczenia bielizny 


D. HAZDRAJEWIGZOWEJ 


ulłoa Przejazd fe 12, m. 14, 

w podwórzu, w oficynie, IL piętro, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakrg8 
afin wchodzące, wykonywa tako- 
we Starannia na czas OZnAkezony, 

pe możliwie nizkieh cenach, 


Przyjmuje się uezenice. 


ULICA PRZEJAZD M 12, 


7 


77 705 21 42 88 94 800 94 947 73 91 16007 85 89 126 
60 206 7 25 65 80 82 302 8 13 56 84 98 412 45 87 92 
570 614 74 790 835 911 39 51 84 (W144 4973 204 23 251 
87 92 860 70 412 520 48 70 87 643 47 710 802 16 67 71 
905 38 62 76 82 99 48006 18 21 29 75 166 208 19 33 37 
55 97 82 354 638 60 75 82 706 8 61 844 68 999 19025 
29 35 50 61 78 124 59 63 89 306 1738 67 91 402 27 592 
626 38 48 72 716 30 96 804 48 941 87 20027 35 54 
62 106 216 59 68 313 22 28 84 82 89 402 68 72 97 561 
92 622 23 73 86 781 849 88 910 52 61 ZIO14 17 152 215 
220 59 79 80 310 408 13 22 98 500 94 606 9 38 44 743 
84 821 95 96 937 50 58 63 86 22013 157 249 60 65 88 
808 52 405 lu 29 57 74 84 504 47 81 84 95 607 707 25 
33 74 76 77 98 809 37 42 65 957 28001 17 23 121 206 
15 34 44 339 57 67 89 400 7 427 55 478. 


Były profesor 


języków starożytnych w gimn. Warsz. 

chce udzielać lekeyi tychże je- 
zyków. 

Długa 28, m. 8. 


1618 


Z powodu wyjazdu jest do odstąpiemia 


b. ladne mieszkanie 
05 pokojach 


z wszelkiaemi wygodami. Karola 3, wiad. 
u stróża. 1675—4-1 


© Brna ogiesza 


A skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
i Mina 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
; Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
` prawnych, próśb í podań da wszolkieh 
władz, 2006-24-14 


A Żakiet syberynowy na wacie na oso- 
"bę szczupła, do sprzedania. Dzielna 
' 11 m. 7, od g: 4—6. 2130- 3—3 


| EAE BAW PO A 7. 
A A Osoba poszukuje przepisywania 
sta w języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju* pod 
„Przepisywanie“. 172— 
ortepian dobry, czarny, cena 165 rubli; 
Zachodnia 26 (sklep). 2153-3803 


1423.3.3 


ie z 3 ZA 
nej: Gost szyją — eleganckie i wygodne. 
1092-d.-32 | Przyjmują gorsety do reperacyi i pra- 


i nia. Ulice Mikołajewską X% 53 mieszk. 7. 
, Kędzierska. 1785-3-3 

| eonard Suchowski Korektor i stroiciel 
| fortepianów i pianin. Piotrkowska 176. 
à 
| 
j 


2135—3we3 


pokój umeblowany z eałodziennem utrzy- Ț 

| E maniem dla jednej lub dwóch osób do * 

| wynajęcia. Tamże obiady. Widzewska 86 ` 
m. 2, parter. 2130—4-—3 


Poebny pomocnik fryzyerski na s0- 
botę i niedzielą za dobrem wynagro- 
dzeniem, Nawrot 63, 2102—8—3 
Sklep do wynajęcia zaraz. Ul. Szkolna 

nr. 13. 2144— 6:4 


Sprzedam tanio meble i inne sprzęty 
domowe. Wólczańska 106 I piętro. 
2137—3-3 


Skradziono dwa weksle in blanco po 
sto rubli każdy, wystawione przez 
Ottona Heniga na zlecenie Wojciecha 
Holweka. Ostrzega się przed nabyciem. 
2142-3—3 

Z tseztono wa wtorak o godzinie 9-ej 
wieczorem na ul. Piotrkowskiej port- 
monetkę damską oraz rb. 3 kop. 80; jest 
do odebrania w Hotelu Rzymskim za 
zwrotem kosztów. 2156—3-2 


1621—3 3 


1156 


pz 


'OBLAId 913-3 JINADJI4O M 


Ke 


Panna lub wiowa 


|| 


bezdzietua w wieku do lat 50 z kapita- | ; 
fem od sześciu tysięcy rubli, życząes so- | 
bie umieścić takowy we wspólnym inte- | 
resie, zechce oznaczyć czas i miejsce dla 
ósobistego porozumienia się pod adresem 
„w Administracyi „Rozwoju“ okazicielowi 
kwitu ogłoszeniowego X 1668*. 1655-3-3 


l 


114141-4 


Przyjmę nadrabiania pończech, 
Bikatajowska 59 m. 58, 2 piętro. 


| niem 2—5 rb. dziennie. 


laging! wyżeł 


zesin paszport na imię Władysława 
maści bronzowej z białem (tarant), ogon A SEE a E 
1656'4.3 | uclęty. Łaskawy znalazca zechce za Wy- 
nagrodzeniem odprowadzić go na Wól- apinął paszport na imię Stanisława 
czańską nr- 37 do apteki. 1672-3-2 Mroczkowskiego, wydany z gminy Gra- 
bów pow. łęczyckiego. 2143—3—3 


Zakład Leczniczy 


 Gbirwoyiazaa- Giaośalog ny 


w Łodzi, ul. Peludniewa KM I9, 
Pokoje pojsdyńcze i wspólna. Os- 
iedzienne utrzymanie wraz z leczo- 
Porady 
w ambulatorynm kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Br. med, 
Krusohe, ginekolodzy: Ksawe= 
ry Jasiński, Kaufman. 


aginął weksel in blanco, wystawiony 
przez małżonków Michała i Reginę 
Cyranowskich z poręczeniem Czerwiń- 
skiego na sto rubli. eksel ten niniej- 
szem unieważnia się. 2155—2—2 
Zegna los loteryi żydowskiej 5 klasy 
X 07544. Uprasza sią o złożenie go 
na ul. Zakątną nr, 62 m. 9. 2154—1 
aginął paszport, Książeczka legityma - 
cyjna, książeczka uwalniająca od służ- 
by wojskowej i bilet czerwony wojskowy 
na imię Piotra Przybylaka, wydane z 
magistratu m. Łodzi. Uprasza się o od- 
niesienia za nagrodą ma ulicę Staro-Za- 
rzewską ur. 31 m. 7. 2158—1 


8 


„ BA 4 od nieszczęśliwych wypadków ubez- 
Robotników re zai wrwcosw 
(Zwiążek Fabrykantów) Oddział 

w Łodzi, Wólczańska 10, St, Świetlik, Telefon Nr. 717. Związek Fabrykan- 
tów broni interesów wzajemnych bez agentów. Dotychczasowe rezultaty wskazują, 
że po Og. Zgromadzeniu składki ulegną dalszej znacznej obniżce. 1500-25-16 
0 EE EEE BE aee a a JR ARE O NZ tw ra a ZANE 


Rada Opiekuńcza 
I-klasowej Polskiej Szkoły Handlowej 


w Zgierzu, 


przekształconej na zasadzie pozwolenia Ministeryum Handlu i Przemysłu 
z dnia 9/22 listopada 1905 r., niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, iż 
wakują miejsca we wszystkich 7-iu klasach i w 2-ch oddziałach klasy 
wstępnej (młodszym i starszym). Podania wraz z dokumentami należy wno- 
sié zaraz do kancelaryi szkolnej od 9—12 godz. rano. Egzamina rozpoczną 
się 2 stycznia 1906 r. Wpis szkolny wynosi od 60 do 100 rb. rocznie. 
1602—5—4 


1 


Księgarnia i sklad nut 


L. FISZERA 


Piotrkowska 48 


na nadchodzącą Gwiazdkę poleca w wielkim wyborze nowości z działu beletry- 
styki powieści, romanse, poezye, książki dla młodzieży, książki obrazkowe, książki 
do nabożeństwa oraz dzieła ze wszystkich gałęzi nauki i wiedzy. 

Wielki wybór nut i obrazów!! 1632—2—3 
A PRA IST Piei VAR AES AA AS AW A 


Sklad Aotysnłów apooyaloyoh Towarzystwa. - 
D. MBHiapeeiz 1 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


£ krzysztof Brun 


i SYN 


Warszawa, Hotel Bristol, 


polecają 
Dźwigi ,,Otis*< 
Maszyny do pisania ;„Remingłon:': 
Wagi amerykańskie „Fairbanksś 
Biurka amerykańskie „„Derby** 
Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ 
Szafki składane Wernicke‘: 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe „„Wellsa* 
Segregatory „„lmperiąl.*ś 


Zastępca na Łódź i okolice 
H. $. NEUMARK, ul. Benedykta M 2. 


„Rambler* 


1058 


„ 0d Administracyi „ROZWOJU“. 
? Dla pronumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady po znacznie 
zniżonej ćenie, mianowicie: 


1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- i ata Da R 
strowane, tomów dwa, opracowane przez kge wg 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Rb. kop. | Rb. kop. 
bnej z libroitn 1 20 1 95 

W brószurze 75 1 50 

2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 1 20 

3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 50 

4) W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 20 50 

5) R. Horowiczowa: uyciorys Adama Mickiewicza 7 30 

6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- 
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 


Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię- 
gej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


ROZWÓJ. — Piątek, dnia 22 grudnia 1908 r. 


N 284 


moczopiciowe i skórna 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Aa 33 
(obok lembardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. c-31 
W niedziela i święta od 9—12 i od 3—6. 


an D 
Choroby skórne, wenery- 
czne i moeczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł. k 1420-r 87 

Ulica Południowa Fe 2. _ 


| Choroby weneryczne, 
| 


rubli kosztują Spodnie 
zimowe z dobrego kam- 
garnu: Paltozimowena 
kamgarnowej podszew- 
ce rb. 2025 Ubranie ma- 
rynarkowe z zimowego 
kamgarnu rb. 16. Kami- 
zaelki kolorowe w naj- 
nowszych deseniachpo 
rb. 3.25. Wszystko z czy: 
stej wełny u 


Emila Schmechla 
Piotrkowska 98 
róg Przejazd. 


Dr. A. Grosglik 


Choroby skórna, wsneryczne 


| 

| i meczopłciowe. 
| 34 8'/,—11'/, r. 6—8 wiecr., nanie 5—6 
1 

| 

| 

l 

} 

| 


popołudniu, 
W niodziele £ święta 9 r. do 1 pop. 
Soyielniasa Pa 1008-4177 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 
TOPAS BERNSTAJNOWEJ 


„Z cichych dramatów: 
Cena rb. 1.25. 
Nakłądem księgarni L. Fiszera 
ódź ——— Warszawa 
Piotrkowska 48. Bielańska 9. 
1631'3:3 


za 
~H 
o 


kiępawia poka 


do sprzedania w mieście gu- 
bern. Wiadomość u M. Grzy- 
bowskiej, szkoła, ul. Rozwa- 
dowska nr. 15. 1646—3-3 


Na skutek postanowienia Zgromadzenia Kupców miasta Łodzi, za- 
padlego dnia 28 listopada b. r. odnośnie reorganizacji 


I-tlegtwej Szkoły Handlowej ŁódZCIEJ 


i wprowadzenia w tejże szkole od stycznia p. r. 


języka wykładowego polskiego, 


uprasza się rodziców i opiekunów wychowańców tejże szkoły, ażeby, je- 
żeli mają zamiar swych synów lub pupilów do zreorganizowanej szkoły 
nie posyłać, zechcieli w czasie jaknajprędszym, a w każdym razie 
mie później, jak 24 grudnia b. r. o tem Dyrekcyę Szkoły za- 
wiadomić i złożone w Szkole dowody odebrać. Ci uczniowie. których ro- 
dzice lub opiekunowie zawiadomienia podobnego nie przyślą, uważani bę- 
dą za mających zamiar do zreorganizowanej Szkoły nadal uczęszczać. 

Ci zaś z rodziców i opiekunów, którzy zamierzają swych synów 
i wychowańców, poza naszą szkołą będących, powierzyć zreorganizowa- 
nej Szkole, zechcą Sekretaryacie Szkoły złożyć przed 24 grudnia b. r. 
podania ze zwykle wymaganemi dowodami. 

Rozpatrywania przedstawionych świadectw 
wstępujących rozpoczną się 28 grudnia n. st. b. r. 
nym będzie od ilości kandydatów. 

Dla określenia ilości klas, jakie mają być otwarte, jest pożądanem, 
ażeby podania w jaknajprędszym czasie były przedstawione. 


Rada Opiekuńcza 
7-klasowej Łódzkiej Szkoly Handlowej. 


Rada opiekuńcza 


Szkoły Handlowej 


7-=mio klasowej 


w Kaliszu 


z językiem wykładowym polskim, za wyjątkiem historyi, geografii i jązyka rosyjskie- 
SR Aj pozwolenia Ministerynm Skarbu z dnia 12/25 października 1905 roku 
niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, że szkoła zostanie otwartą W zakresle 5 klas, 
wraz z klasą wstępną; egzaminy odbędą się w dniach 2, 3, 415 stycznia 1906 roku, 
wykłady zaś rozpoczęte będą w dniu 9 stycznia 1906 roku. ; z 

Na Dyrektora Szkoły powołany został przez Radę p. Antoni Sujkowszi, kan- 
dydat nauk przyrodniczych uniwersytetu Św. Włodzimierza W Kijowie, dotycheza- 
sowy nauczyciel 7-mio kłasowej Szkoły Handlowej Zgromadzenia Kupców w War- 
szawie. Bliższe informacye i szematy podań na żądanie Rada Opiekuncza wysyła 
Hstownia. Ze względu ns niewielką ilość wolnych miejse w klasach pożądane jest 
śpieszne nadsyłanie podań o przyjęcie kandydatów do Szkoły; składanie zaś doku- 
mentów zaraz lub przy zdawaniu egzaminów. 1547—3—3 


i egzamina dla nowo- 
Czas trwania zależ- 


1640—3-3 
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W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


Conen ESR Z" 
Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 
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